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L IT W A  B U D U J E  N O W Y  P O  R T  W  Ś W IĘ T E J

W o b e c  b e * n a d * l e | n e |  s y t u a e l i

M i l l e r  w z y w a  n a  p o m o c
maga finansowego” d-ra Schachta

P o  p r a w ie  c a łk o w it e )  s t r a c ie  K ł a jp e d y  L itw a b u d u je  obecn ie  n o w y  
p o r t  w  Ś w ię t e j .  Z d a n ie m  d z ie n n ik ó w  litew sk ich  p ow in ien  b y ć  
z r e a l iz o w a n y  program  r o z b u d o w y  portu  nie ty lk o  w  Ś w ięte j, le c z  
o d p o w ie d n ie j  r o z b u d o w y  c a łe g o  w ybrzeża  m orsk iego . L itw a  musi 
o t r z y m a ć  o d p o w ie d n io  z a g o s p o d a r o w a n y  i u porządk ow an y  dostęp 

d o  m o r z a .  Na z d ję c iu  f r a g m e n t  n o w o b u d u ją c c g o  się portu .

r E R L IN  21'® l T e l - w ł ‘ ) -  vB E K L L  , zagranicznychłach  o b s e r w a t o r o m  zagra _ ^
- -  dr

kilkakrotniekrąży pogłoska , ze or. Schacht by  
P O T f S ' cM esgade„

ss~H,£Sc - -

R  w S t y  9 .  u l w ™ " ™ ” »  jak
n a jw ięk sze j tu e m m c y

pow itane
przez niczostały z zadom-olen.crn

m ieckie koła  6° & oda*  .nie d r . 

rych  I f S I b y  ^ 'ra tow ać N iem -

W edhig  w iadom ości, pochodzą-1 
cych  z kół dobrze p o in form ow a ­
nych. m iano em itow ać tych  b o -1 
n ów  do końca czerw ca za ok o ,o  i 
m iliard Rm. Odtąd jednak popyt 
na bon y  znacznie osłabi. P onadto 
w yłon iły  się takie trudności, co 
do użycia  tych  bon em  w  życiu  
gospodarczym , że m inister skarbu 
w ydał kom unikat o zaprzestaniu 
em isji b on ów  pod a tk ow ych  II  
kat. po zakończeniu  b ieżącego r o ­
ku budżetow ego. P oza tym  dosta^  
cv nie będą w  przyszłym  roku  
mieli obow iązku  przy jm ow an ia  
w ięce j niż 20 proc. sw ych  n ależ­
ności w  bonach  p od a tk ow ych  I  
kat W  praktyce pow yższe ogra 
nicźenie co do używ ania bon ów

bardzo zły', a 
kow ana in flacja  
pogrążyć

m oże go ty lko

obieg  bile-
W  dniu  31 bP ca b r - , u  2 m i­

tów  bankowych osiągną •

stosu je się już ostatnio
N iep ow od zen ie  bon ów  spow odo-1 

w ało  ba rd zo  pow ażne tru d n ości 
fin an sow e, a na razie nie w id a ć  
(p oza  oczyw iście  drukiem  bank ­
notów );, sposobu  na zaradzenie 
powstałymi tru dnościom .

C * Y  S C H A C H T  
P O W R Ó C I?

O lbrzym i autorytet, jak im  c ie ­
szy się dr. Schacht w,1 A ferach  g o ­
sp odarczych  i fin a n sow y ch  R ze ­
szy  N iem ieck ie j, m ógłby  zaradzić  
w ielu  tru dn ościom , a zręczn ość 
„m aga fin a n so w e g o '1 m ogłaby —  
zdaniem  tu te jszych  kot f in a n so ­
w ych  —  w yp row ad zić  R zeszę z 
im pasu. W ą tp ić  jednak należy,

Problem finansowy w y s u w a  się na czoło nie­
mieckich zagadnień gos, odaręzycli Niemcy po- 
Trafiły Sie Zdobyć na nwsłychamc widia wysiłek 

inaŁowu który Dozwolił im na przep owadze- 
finansowej. Niemcy sjmansowały tc 

zbro fen i a m d -d a n d  gospodarki wojenne]. Gospo­
darka wojenna ma zresztą to do siebie, ~e w c t 
sie pokoju nic może trwać wiecznie dlatego obec­
nymi metodami nie da się na stałe finansować
zbro jeńl  m

w o z
m iec,

■ w aż g łów n ym  tego po -
’ P° nliest w yk orzystyw a n ie

1i„ .rh  k red ytów  Banku R ze- przez skarb k ^  fafet> -g p 0 .
wmdem i 65''

dalsze 431 Tiln-,

„ ia d o m o ś c ,.  P « c h o d ,a-

m  ’ :"rr w*"
czerw ca  br. o u 
k oń cu  lip ca  br. °  
do 1 i p ó ł n u b stoa

w cd h lg w i - - — - in form owa 
cych  z k o l doc ak tyw ów
nvrh  ten w zrost m n y cb  »

■ . tcn „G ó r z y s ty w a n ie m  u - ,  
w iąże się z w ykorzy > z n0-
praw nień , udzielony c bancie - 
w y  statut B anku R zes jenia
rzow i H itlerow i dla P ? * Y  
k red ytów  B anku dia

D E F IC Y T  
B E Z  P O K R Y C IA

Ten stan rzeczy  jest sp0, " ^ _  
w any rosn ącym  d c ficy  em  i #  
tow ym  na k tórego  p o k r j « e  
raz tru dn iej znalem: sro ^

W p raw d zie  wpływy-
podn iosły  się m iliar-
kszen icm  ^ odu k « X l7 .7 m iliar­
d ów  B m . w  r. 19*> w ątp ić na- 
dów  w r. 1938, jednak ^ P ,c
leży ,  czy  zapow iedziany P1
nistra skarbu dalszy w zro ^ P ^, 
w ów  d o  22.5 m o r d ó w  Rm . "  
1939 r. rzeczyw iście  nas rtP • 
n iew aż ostatnio f r o z > »  z u p d .
d u k cy jn e  N iem iec sa J - n a_
ności w ykorzystane. ■
w et przewidywania^ mmlS’ j to
bu  m ia ły  się okazać s uS ’ 
i tak w p ły w y  m e w ysta 
P okrycie w yd a tk ów , k t°re  w -lia r_ 
r. rniah- w yn osić  ok o ło  40 n *  
dów  R m . G łów n ym  g o d łe m  j j  
sow ego de ficy tu  w  roku b.ezą

bon ow  podatko
bon y  był bar-

aby m ożliw y był p ow rót S ch achta  
na daw ne stan ow isk o . G dyby bo ­
w iem  naw et p rzyp u ścić , że k an c­
lerz H itler  zd ecyd ow a łby  się na to  
n ieprzy jem n e dla reżim u n a rod o ­
wo -  so c ja lis ty czn e g o  p osu n ięcie , 
to je s t  rzeczą  bardzo  w ątp liw ą, 
aby rząd h itlerow sk i zg od z ił się 
na politykę, którą dr. S c h a c h t  z 
pew n ością  by za p rop on ow ał. N ikt 
bow iem  n ic  m oże się łudzić co do 

1 tego, że  je d y n ą  r a d ą  b y ło b y  z r e ­
d u k o w a n ie  b a r d z o  z n a c z n e  p r o ­
g r a m u  z b r o je n io w e g o ,  r a d y k a ln e  
z m n ie js z e n ie  w y d a tk ó w  p u b l ic z  
n y c h , w r e s z c ie  z m o d y f ik o w a n ie  
w ie lu  s z c z e g ó łó w  p la n u  c z t e r o ­
le t n ie g o .

P on iew aż m ało je s t  optym istów , 
którzyby  w ierzy li, że rząd R zeszy  
zgod ziłby  się na pow yższe p ro p o ­
zy c je  Sch achta , u t r z y m u je  s ię  tu 
n a  o g ó ł  p r z e k o n a n ie ,  ż e  r o z m o w y  
H i t l e r a  z  S c h a c h t e m  n ie  d o p r o w a  
d z ą  d o  p o r o z u m ie n ia .

jiBIADA n  u. 
SP R A W IE D LIW E

K T Ó R 7Y P R A W A  N IEPR AW E l N1E- 
ST A N O W 1Ą  / PISZĄ".

Ks'. P. Skarga.

“ W

Dym isja m in. Ciano
Sensacyjne pogłoski w Berlinie

BE R LIN , .21.3. W  tu te jszych  ko 
lach  p o lity czn ych  rozeszły  się p o ­
g łosk i, że w  n a jb liższym  czasie 
należy się spodziew ać ustąpienia 
m inistra spraw  zagran icznych  
W łoch , hr. C iano i n om in acji go 
na w icek róla  A lban ii,

P og łosk i te op iera ją  się na 
d w óch  fak tach : w y je źd z ić  hr. Cia 
no do T iran y i udzielen ie  mu n a j­
w yższego  odznaczen ia  w łosk iego  
za całokszta łt je g o  d otych czaso ­
w ej działalności, ch oć  w  obecn ej 
sytu acji n iczym  nie m oźn aby  u- 
zasadnić nadania tego orderu

Mało prawdojKirtobną tr w iad o­
mość nabijem y jedynie z obow iąz­
ku dziennikarskiego.

Gdyby zaś 1w ybnćhłu  wojna- %  fakt, że Niem­
en nnJuaiWdfy ńę metodami- gospodarki urn jen-
Z i Pf n i e  uta
2  2 v  ,*itek bowiem. no która m « H  « t  I ™ * *  
-d obyć! będzie zmniejszony o wysiłek: wyeksploa­
towani) już w czasie pokoju.

f

List Mussolanieas do Hitea
z a u i c z i e  a m b a s a d o r A lto lic o

t&uce wciąż Irarmiie rząd memfecki
K ZY M , 21. 8. (T e l. wł.-V. W czo ­

raj w ieczorem  M ussolin i p rzy ją ł 
w  obecn ości m in istra  sp raw  zagr. 
hr. C iano am basadora w łosk iego  
w  B erlin ie  A tto lico .

A m bdsador A tto lico  p rzyb y ł do

R zym u na w ezw an ie  M ussolin ie ­
go i rozm ow a je g o  z D uce  d o ty ­
c z y ła ; za począ tk ow an ych  przez 
Ciano n e g o c ja cy j w łosk o  - n ie ­
m ieck ich  w spraw ie uzgodn ien ia

lera .  raz  jtsztfcąjj w z y w a j ą c y  k a n ­
c le rz a  N ie m ie c  d o  za p rzes ta n ia  ry  
zy k o .w n e j p o ł i i y k i .  . . . .

P o n a d t o  M u s s o l in i  c h c e  in t e r ­
w e n i o w a ć  w  s p r a w ie  W ę g i e r .  Jak

W  B r u k s e l i  z b l e r s e  s i ę

Konferencja BaSSa neutralnych
zagrożonych polityką Niemiec

T . o,, o Na dzisiej-

s tw ysłuchan iu  e*pose
P ierlot na temat, m iędzy 

sytuacji polityczn ej

szy m
skiego po 
prem iera
n arod ow ej - . .  : do
gabinet postanow ił zw ^
rządów  państw  t. zw. „ru p y

z p rop ozy cją  o d b y c ia  w  n a jb liż ­
szym  czasie w  B rukseli k on feren ­
c ji ty ch  państw . P rzed m iotem  o- 
brad  k on feren cji b y ły b y  spraw y 
obch odzące  bezpośredn io  pań ­
stw a grupy O slo. a w yn ik a ją ce  z 
obecn ego  położen ia  m iędzyn aro-

na
1938

m iała b y ć  em isja 
w vch . P o p v t na te 
dzo duży  w  ciągu czerw ca.

H itler w  k ło p o c ie
Którędy do Prus Wschodnich?

, „ B p S  » N t e m -
r  » .  z w ią z k u  z  zamter7ttn.3 m

i ^ z d e n ,  H t t o -  " »
„ i c h . . . -
nenbergicm. W yjazd  ten

Tan-
zo s ta ł u-

Obszary, ^óreczek aia
r»3  ż y d ó w

M ongoł ia z e w i  ę tr zr. a 
Ker. i a (A fryk a ) 
Tanganika 
K ongo
M adagaskar 
A n gola  
■itjisynia
K ow a F un-andia  z 
B oliw ia  
P aragw aj 
G uyajia b r y t j ’ jska

częścią L abradoru

Obszar 
w tys. km- 

1612 
583 
969 

2356 
616 

1264 
785 
472 
130 
458 
232

N ie z w y k ła  s p ra  r o c z y s c ie  z a p o w ie d z ia n y  m e  m a  
w ię c  m o w y  o  je g o  o d w o ła n iu .

H it le r  d o  P ru s  W s c h o d n ic h  m o  
ż e  u d a ć  s ię  a lb o  d r o g ą  m o r s k ą , a l 
be p o  p r z e z  P o m o r z e .  D r o g ę  m o r  
sk ą  u w a ż a ją  w  B e r lin ie  za  „ h a ń ­
b ią c ą " .  W  ra z ie  p r z e ja z d u  p r z e z  
P o m o r z e  c z y  te ż  p r z e lo tu , H it le r  
m u s ia łb y  z a w ia d o m ić  o  t y m  u -  
p r z e d n io  T o is k ę . I  to  r ó w n ie ż  
uw  a ż a ją  w  B e r lin ie  Za „ h a ń b ią c e  .

W  t e j  s y t u a c j i  b a r d z o  p o w a ż n ie  
za s ta n a w ia ją  s ię  n a d  s p o s o b e m , w  
ja k ' m ó g łb y  k a n c le r z  R z e s z y  p r z e  
je c fca c  d o  P ru s  W s c h o d n ic h , n ie  
n a r a ż a ją c  p r z y  ty m  s w e j  g o d n o ­
śc i.

kw.
Liczba mieszk. 
na 1 kim. kw. 

0,5 
6
5 
4
6 
3 
7
0.7
2
2
3

Ciepło i burze
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 22 b. m .
Słonecznie i bardzo ciepło prz> sla- 

byr* siatracE wschodinich. U 2 ° °  '’  
n*cg popołudniowych miejscami sła­
be f c w f t '.

dow ego .
Jak  w iad om o w  skład t. zw . gru 

py Oslo w ch odzą  państw a - sy g ­
natariusze układu  w O slo z roku  
1931, zaw artego w k rórce  po 
dokonaniu  przez rząd b ry ty jsk i 
dew a lu a cji funta oraz po rozb iciu  
się t. zw. b loku  sierlin gow ego .

U kład ten p oczą tk ow o odn oszą ­
cy się jed yn ie  do zagadnień  gospo 
darczych  rozszerzony został nastę­
pnie rów n ież i n a 1 teren  .p o lity cz ­
ny.

Sygnatariuszam i u k ład u  b y ły  
m . in .: Szw ecja , N orw egia , D ania 
i B elgia .

R ząd be lg ijsk i rozesła ł ju ż  do 
rządów  p oszczeg ó ln ych  państw  
gru p y  O slo zaproszen ia  rlo od b y ­
cia  k o n fe re n c ji.

N a razie nadeszły  odpow iedzi 
ze Sztokholm u i K op en h ag i, ak­
ce p tu ją ce  za proszen ia . D an ia re ­
p rezen tow an a  będ zie  na k on feren  
c j i  w  B ru kseli przez m in istra  spr. 
zag ra n iczn y ch  H u n ch a , S zw ecja  
Przez m in istra  S an dlera . P rzy - 
P uszcalnym  term inem  zebran ia  
te j k o n fe re n c ji by łby  dzień  23 lub 
24  b . m .

W  tu te jszy ch  k ołach  p o lity cz - 
P jc h  p rzy w ią zu ją  du ż”  zn aczen ie  
do k o n fe r e n c ji  państw  n eu tra l­
n ych . O becn ie  bow iem  polityka  
N iem iec  je s t  te g o  ro d za ju , że u - 
iu em ożliw ia  w ie lu  państw om  za ­
ch ow an ie  tra d y cy jn e j n eu lra łn o - 
scl  T o  też ew entua ln e u ch w ały  
k o n fe re n c ji bru k se lsk ie j m ogą 
Dueć w ielk ie  zn aczen ie  p o lity czn e .

w spóln ej lin ii p o s tę p o w a n ia ! w iadom o, n a c isk  n ie m ie c k i  na W ę 
państw  osi. P rzypu szczen ie  to po 
tw ierdza  fak t, że A tto lico  przed  
w y ja zd em  do R zym u  b y ł p rzy ję ty  
przez m m . R ibben tropa .

K oła  dyp lom a tyczn e  w  R zym ie  
uw ażają , że w ciąż jeszcze  trw a ją  
n ieporozum ien ia  m iędzy  R zym em  
i B erlin em  w  sprawne taktyk i w- 
n a jb liższym  okresie. M ussolin i 
w ciąż  nie ryzy gn u je , iż uda mu 
się pow strzym a ć H itlera  przed 
zbyt ryzy k ow n y m i krokam i. Na 
p rop ozy cje , ja k ie  p rzyw iózł min.
Ciano z Salzberg , M ussolin i m iał 
od p ow ied z ieć  n egatyw n ie. O b e c ­
nie am basador A tto lico  został w c z  
w any d o  R zym u, b y  op rócz  otrzy  
m ania in stru k cy j, zabrać rów n ież 
odręczn y  list M ussolin iego do Hit

g ry  w y w o ł a ł  w ie lk ie  z a n i e p o k o j e ­
n ie  w  B u d a p e s z c i e  i b y ł  p r z y c z y ­
ną n ie s p o d z ie w a n e j  w i z y t y y m i n .  
G sak y  w R zy m ie .  M u s s o l in i  j e s t  
z d a n ia ,  że zbyt  g w a ł t o w n y  n a c isk ,  
w y w i e r a n y  na  W ę g r y ,  m e ż e  w y ­
w o ła ć  uiepożąriinP  skutek  i za ­
m iast  z w ią z a ć  B u d a p e s z t  K K o s ią  
R z y m  —  B l r l i n ,  pch n ął '  W ę g r y  w  
s t r o n ę  f r o n t u  p o k o j u .  D l a t e g o  też 
a m b a s a d o r  A t t o l i c o  o t r z y m a ł  w 
te j sprawie,  s z c z e g b lo w ą  in s t r u k ­
c j e ,  n a k a z u ją c e  mu p o d j ę c i e  jak  
n a j e n e r e i c z n i e j s z e j  a k c j i  w  B e r l i ­
n ie  w  ce lu  p r z e k o n a n ia  rządu 
R z e s z y  o k o n ie c z n o ś c i  z r e z y g n o ­
w a n ia  na ra z ie  zc zbyt d a le k o  iilą 
c y c h  p la n ó w  w  s t o s u n k u  do U 
g ie r .

Wtsmanlt do mieszkania
syna ś. p. W. Korfantego •

K A T O W I C E , 21 . 8 . ( P A A )  W  
cz a s ie  p o g r z e b u  śp . W  K o r fa n t e ­
g o  d o k o n a l i  n a  ra z ie  n ie z n a n i  
s p r a w c y  w ła m a n ia  d o  m ie s z k a n ia  
s y n a  z m a r łe g o  a d w o k a ta  Z b ig n ie ­
w a  K o r fa n t e g o .

N a razie  u sta lon o , że w łam y­
w acze  z g otów k i i srebra n ic n ic 
zdoła li ukraść. P oszu k iw an ia  c z y ­
nili w szędzie, ja k  o tym św iadczył 
n id o d  i rozb ite  szu flady  biurka.

Wymowna odpowietii
memiecklego urzędniks propagandy
S Z T O K H O L M , 21. 8 . D onoszą 

tu z B erlin a , że pew ien  dzienn i­
karz szw edzki zapytał na jed n e j 
z k on feren cy j p rasow ych  w B er­
lin ie, czy p raw dą  jest, iż polska 
m n iejszość w  N iem czech  jest pi ze 
ś lado w an a.

P row a d zący  k o n feren cję  u rzęd ­
nik muł-wterstwa p ropagan dy  po 
ch w ilo w y m  m oczen iu  od p ow ie ­
dział, ażeby przed staw ianiem  py 
toń  na k on feren cja ch  prasow ych , 
dzienn ik arze zw raca jj się u p rzed ­
n io  te lc fo n iczm e  d o  m .  proęw- 
gar,ay, k tóre  n, ien  spoadŁ oirępo

p y  są?, n a  czas  H t p o z n a ć  z treśc ią  
zan ytań .

W y k r ę t n a  la  o d p o w i e d z  zosta ła  
o c z y w iś c i e  p r z e z  w s z y s t k i c h  j e d ­
n a k o w o  zro z u m ia n a .

W z n o w i e n i e
rozmów w Moskwia
M O S K W A . 21. S. P o  trąydnio- 

• w e j  ’ p r z e r w  i °  w  zn  o  w  i o n  e  z o s  t a ły  
w  pon iedzia łek  przed poKicŁniem 
w  M o s k w ie  fr a n c u  sko - b r y t y j s t o -  
(owleckW® i>ar?.dy w o jsk ow e.



S ir . 56 A 3 C  — NOWINY CODZIENNE

S IE R P IE Ń

2 2
W T O R E K

b Ł O N C B

W s c b ó d Z a c h ó d

4— 30 18— 46

K S I S K T C

W s c h ó d Z a c fc M

13— 39 22— 28

D Ł  d s ,a U b y ło

14— 16 2— 29

N a  8 lat skazana
cO-ietnia morderczyni

za perfidną zbrodnią na osobie meźa
T ryb u n a ł sądu  O kręgow ego w

Dziś św . S ym forian a  i T ym ot. 
Jutro św . F ilipa i R em igiusza

T E A T R I
W IE L K I: N ie czy n n y . 
N A R O D O W Y : , .W esele  F on sia ”  
N O W Y : N ieczyn n y.
P O L S K I: Sztuka G. 13. S h a w a

„G en ew a ” .
L E T N I „Z g o rs z e n ie  publiczne”  
M A Ł Y : „O strożn ie , św ieżo  tnalow a- 

ncł<«
KAMERALNY: Nieczynny.
M A Ł E  Q G I  P R O  Q U O : N teczyn ■ 

ny.
M A L IC K IE J : N ieczyn n y 
„8 .1 5 ” : O peretka „P a n n a  w odna” . 
A T E N E U M : K om ed ia  „S zczęśliw e  

dn i” . «w e »«a w e  **
IN S T Y T U T  R E D U T Y : 0  ;oćz, 8 

w . H aneczka  i duch” — A . Bunscha 
T IP  - T O P ! Rewia polityczna 

„ K t o  K o g o ? ”

K I W A
In form a cje  o  f ilm a ch  d o zw o lo ­

nych  d la  m łod zieży  te L  7 .1 1 -2 5 .
H O L L Y W O O D : „P ra w o  d o  szczę- 

śca ”  i rew ia.
I T A L I A :  „ T h u n  s z a le je ”  i d o d . 
JU R A T A ; n ieczynne.
L O T : „ W  ogn iu  pOic&kórr”  i P ra w ­

dziw y p rzy ja cie l” .
K O M E T A : „ O r ły  m o rs k ie ” , na  

s cen ie  re w ia .
MARS: „W e s o ły  ordynans”  i do­

datki.
M IE J S K IE : „L u d z ie  za  m g łą ” . 
N A P O L E O N : „ N a  spotk an ie  mUn-

ś c i” .
O L Z A : „Ś le p y  zaułek”  i „Id z iem y  

p o  szczęście ” .
K IN O  P A R A F II  Ś W . A N D R Z E J A  

„D lis ie j .ze  cza sy ” .
P A R A F II  Ś W . A U G U S T Y N A : 

N ieczynne 
P A N O R A M A  l i  (N o w y  S w lat 27): 

G rec ja  i G roty  podziem ne w E yzies 
P R A G A : „P ło m ie n n a  s e r c a ”  I

„M ś c ic ie l? ” . •
P R A S K IE  O K O : ,M o d e lk a ”  1

„ ż y c i e  w e  d w o je ” .
R O M A : „P ieśn ia rz  Z a ch o d u ’ . 
SO K Ó Ł : „O sta tn i alarm ”  i „M ło d y  

las” .
ST U D IO: nieczynne.
ŚWIAT: „P rzy g od a  p od  P ary żem " 

i „S ześciu  z przedm ieścia” . 
M M a n m D B e m a a H H B a i l i

; K atow icach  rozp a try w a ł spraw ę 
bestlia lsk ie j m ord erczyn i, 60-let- 
n ie j F ran ciszk i C h robok ow ej z 
M okołow a , k tóra  d ziew ięciom a 
uderzen iam i siek ierą  w  g łow ę p o ­
zbaw iła  w dniu  10 czerw ca  b, r. 
życia  sw ego m ęża, 73 -letn iego  Teo 
f ila .

Z brodn ię  -‘dk ryła  W ik toria  K re- 
m erow a, sąsiadka m orderczyn i, 
która złożyła m eldun ek  p o lic ji .  
P rzesłu ch a n a  C h robokow a nie 
przyzn a ła  się do w in y.

D op iero  p rzyp arta  do

P l u s k w y
tępimy z gwarancją roczną

J ó i z e f  ©  t « < 9 ,
P o z na r i s k a  3 8 ,  tel 9 . 4 1 - 1 5

dawniej

Fumigatore-CImes

opow iedzia ła , że żyła w  n iezgo ­
dzie ze sw ym  m ężem , em erytem  
k ole jow ym , p ob iera ją cy m  2 0 3  zł 
m iesięczn ie  renty. K ry ty czn eg o  
dnia po p ołu dn iu , leżąc w  łóżku, 
p op rosiła  ona męża o pod an ie  je j  
jed zen ia , lecz  ten odm ów ił i p o ­
szedł do pok o ju . S k orzysta ła  z te ­
go  C h r o b o k o w a , w yszła po c ich u  
z łóżka p oszła  do sien i skąd zabra 
la  siek ierę , po  czym  w eszła  do p o ­
k o ju . O strzem  siek iery  zadała  
straszn y  cios  w  g łow ę. B estia lska  
k ob ieta  zadała  leżącem u  je szcze  8 

m uru i u d e r z e ń , m a s a k r u ją c  m u  straszli­
w ie  g łow ę .

D o k o n a w s z y  z b r o d n ic z e g o  c iy -  
nu, k ob ieta  w ró c iła  do k u ch n i, tu 
um yła w od ą  siek ierę  i gu m ow y fa r  
tuch, k tóry  u przed n io  s p e c ja ln ie  
w łoży ła .

w ep ch n ęła  o fie rze  chu stkę do ust. 
N astępn ie  p o łoży ła  się z p o w ro ­
tem do łóżka i oczek iw ała  d a lsze­
go b iegu  spraw y.

Na rozp ra w ie  m orderczyn i 
przyznała  się do w iny. P rzesłu ­
chano kiliku św iadków , po czym  
sąd o g ło s ił w yrok , m ocą  k tórego  
C hrobokow a skazana zosta ła  na 8 
lat w ięz ien ia .

N a w e t „ r z ą d “  p ro te k to ra tu
b u n tu je  sią  p r z e c iw  N ie m c o m
Odmowa podpisu na projekcie Neuratha

PARYŻ, 21. 8 Z wiarygodnych nic obywateli czeskich i kolonizo- 
źró d e ł zbliżonych do władz p ro- wanie kraju  przez Niemców.
te k to r a t u  C z e ch  i M o r a w  d o n o s z ą , 
ż e  s e k r e ta r ia t  p . v o n  N e u ra th a  
p r z y g o t o w a ć  m ia ł  d e k r e t  o  o b o ­
w ią z k o w e j  s łu ż b ie  p r a c y  d la  c a łe j  
lu d n o ś c i  c z e s k ie j  m ię d z y  2 3 — 65  
ro k ie m  ż y c ia .  D e k r e t  p r z e w id y ­
w a ć  m a , ż e  C z e ś i  z m o b i l iz o w a n i  
d la  s łu ż b y  p r a c y  m o g ą  b y ć  p r z e ­
n o s z e n i  p o z a  t e r e n  p r o t e k t o r a t u , 
ć o  p o z w o l i  p a  m a s o w e  d r p o r t o w a -

Wtadze protketoratu noszą się 
podobno z zamiarem ewakuacji 
dużej części ludności miast P i lz ­
na, Morawskiej O straw y  i Kładna 

P rezydent czesk ie j rady  m in i­
strów  od m ów ił p odp isu  pod tym 
dekretem , le cz  oczekuje się, że 
w ładze protektoratu  nad tym  p ro ­
testem  p rze jd ą  do porządku  dzien ­
nego.

Nagrody za szerzenie niemczym
otrzymują niemieccy nauczyciele

w Małopolsce Wschodniej
- Na teren ie  M ałop olsk i W sch od -

W  kilka m inu t późn ie j C hrobok  « n5ej z n a jd u jf s ię  p r z e s z ło  90
w a g on ii p oczą  ch a rczeć , na co , p ryw atn ych  n iem ieck ich ,
z b r o d n ia r k a  w r ó c i ła  d o  p o k o ju  I

D o ży n k i na la a te la
po raz pierwszy razem z Macierzą

■I

T ra d y cy jn y m  zw ycza jem  od b y ­
ły  się  w w ielu  m ie jsco w o śc ia ch  
Śląska Z ao lz iań sk iego  u roczyste  
ob ch od y  dożynkow e.

N a dożynk i w  P ietw a łdzie  p rzy ­
by ł w o je w o d a  śląski, przed  k tó ­
rym  p rze d e filo w a ł k orow ód  w o­
zów , sy m b o lizu ją cy ch  p racę  r o l­
n ików  oraz  3 -ty s ię czn y  poch ód  
lu dn ości.

O brzęd dożynk ow y odbył się 
n astępn ie  na p la cu  Sokoła , gdzie  
po odśp iew an iu  tra d y cy jn y ch  p ie ­
śni g osp od a rz  dożynk ow y WTę- 
czy ł p. w o je w o d z ie  w ie n ie c  żn iw ­
ny.

D o zeb ra n ych  przem ów ił p. w o ­
jew od a , stw ierd za ją c , że w  dn., 
gdy  o w o ln o ść  Śląska trzeba by ło  
p rze le w a ć  k rew , n au czy ł się  k o ­
c h a ć ,  ś lą sk iego  górn ika , ro b o tn i­
ka i rolnika', k tórzy  p o tra fili 
w p rost z p ra cy  iść z karabinem  
do w alk i o w o ln o ść  i h onor tej 
ziem i. B og a ctw a  te j ziem i śląs-

których  n au czycie lam i s ą  prze ­
w ażn ie a b so lw en ci Sem inarium  
N a u czy cie lsk ieg o  w B ielsku .

Z a d a n ie m  s z k ó ł  w e d łu g  in s t r u k ­
c j i  o p r a c o w a n y c h  p r z e z  d r .  Z 5 c -  
k le r a  „ a p o s t o ła ”  n ie m c z y z n y ,  j e s t  
p r a c a  w  d u c h u  o g ó ln o n ie m ie c k ie j  
p o l i t y k i .  Z a  d z ia ła ln o ś ć  n a u c z y ­
c ie le  o t r z y m u ją  s p e c ja l n e  „ d o ­
d a tk i s łu ż b o w e ” , k t ó r e  w  o s t a t ­
n ic h  c z a s a c h  z o s t a ły  z n a c z n ie  
p o d w y ż s z o n e .

Szkoły  pryw atn e  u trzym yw ane 
są fo rm a ln ie  przez p oszczeg ó ln e  
gm iny w yzn an iow e, a p a stor  dr. 
Z óck ler  nakazuje sw ym  p od w ła d -

idąc ram ię przy  ram ien iu  d oszło  
do n ow ych  i co ra z  w spa n ia lszych  
żn iw

Pam iętaj! F.owery A . RYBOW-SKIE-
GO. Leszno 26 tel. 11-95-54. SĄ 

NAJLEPSZE!

Zawieszenie 2 arzgdu
Zw. Och. Walk o Nlep
LW Ó W , 21. 8 . W ład ze  adm in i­

stra cy jn e  zaw iesiły  w  u rzęd ow a ­
niu  w y b ra n y  na w aln ym  zgrom a­
dzen iu  Zarząd  L w ow sk ieg o  Z w ią  
zku b. o ch otn ik ów  w alk  o n iepod ­
leg łość  z posłem  Jaw orskim  na 
czele. A g en d y  Z arządu  przelano 
na zarząd kom isaryczn y  z redak ­
torem  D an ilu k iem  na czele.

Wpisy
Na Kat. SM Sgot.
W pisy na W yższe K atolickie Stu­

dium Społeczne trw ają do dnia 17 
września br. Bliższe in form acje o 
w arunkacn przyjęcia podaje p ro­
spekt, który  w ysyła  Sekretariat 
W yższego K atolickiego Studium 
Społecznego w  Poznaniu, P odgór­
na 12-b za nadesłaniem 1 zł.

Uczony angielski
w e  L w o w i e

W e L w ow ie  baw ił znany u czo ­
ny an g ie lsk i, p. E lw ell Sutton.

P. Sutton, który  je s t  czionk iem  
k ró lew sk ieg o  tow arzystw a  g eo ­
g ra ficzn e g o  i w spó łp ra cow n ik iem  
pism  a n g ie lsk ich  zw iedza ł zabyt­
ki lw ow sk ie , in teresu ją c  się szcze 
g ó ln e  dzie jam i ’ ziem po łu dn iow o- 
w sch od n ich .

% a m o r a u w a ł
widłami

W  O lszów ce , pow . L ipn o, w cza 
sie b ó jk i m iędzy T e o file m  B ą ­
kiem , a S tan is ław em  G rzeszk iew l- 
czem . Bąk pchn ął w id łam i sw e ­
go p rzeciw n ik a  —  tak. że ten u- 
nadl na ziem ię.

L eżącem u w pakow ał je szcze  kil 
kakrotn ie w id ły  w p ierś. G rzesz- 
k iew ies na w skutek od n iesion ych  
ran zm arł. Bąka p o lic ja  areszto  
w ała.

&nadKowie dawnej chwały
Cykl reportaży z mozeGw

-  i nym , aby w yw arli p re s ję  w celu  
k ie j stw orzon e zos y p a ą : przek on an ia  gm in w yzn an iow ych ,
rąk. on cu  y czy  p. w o  p o d p jsyw djy  p re lim in a rze
da społeczeństw u  śląskiem u, aby ^  w  tym  ^  ^

ni k ierow n icy  szkół zap ew n ić gmi 
ny  w yzn an iow e, ż c  przez p od p isa ­
nie żądan ych  p re lim in arzy  nie 
zob ow ią żą  się  d o  żadnych  d od a t­
k ow ych  c ięża rów , o  k tórych  p o ­
k ry cie  sta ra ją  się  ju ż  inne „c z y n ­
n ik i” .

N ie  u lega w ą tp liw ośc i, źe Czyn­
niki te, to ag en tu ry  p om ocn icze  
T rze c ie j R zeszy.

P o n a d t o  s z k o ły  c z e r p ią  d o c h o ­
d y  z p o d a t k u  k o ś c ie ln e g o  d o  k t ó ­

rego wpłacenia zm uszeni są rów­
nież Polacy wyznania ewangelie 
kiego, którzy w ten sp osób  poś­
rednio przyczyniają się  do utrzy­
mywania niemieckich szkół w P ol 
scć.

D od ać należy, że w szkołach  u- 
żyw a się po la k ożerczych  p od ręcz ­
ników . K siążek  tych  d ostarcz*  
pryw atnym  szkołom  n iem ieckim  
„B iich erei —  V erb a n d ", K a tow i­
ce.

Psychoza bilonowa zrsiia
Ludność zam ien ia  bilem na bankn oty

P sych oza  b ilon ow a  poczyn a  u- 
stęipow ać zarów no dzięki n ad es ła ­
niu  w ięk szej ilo ś c i srebra  przez 
B ank P olsk i, ja k  dzięki opa m ięta ­
niu się  częśc i lu d n ości po zdem a­
skow an iu  n iecn e j roboty  dyw er-

santów  n iem ieck ich .
Z O strow a  donoszą , że tam tej 

sza lu d n ość  zg łasza  się obecn ie  
do banków  i w ym ien ia  b ilon  w 
w ięk szych  ilo ś c ia ch  na ba n k n o­
ty.

L u d n o ś ć  w y b r z e ż a  m a n i f e s t u j e
na czgść Obrony Ndrodowel

dła w o ls k a  n ie m ie c k ie g o

O prócz zw ykłych  źródeł h istory- [ wspom nianych audycyj w ynosi 1.60
cznyeh   dokum entów  pisanych— i-zh Cenę tę należy w płacac na ken-
istnieją inne o w iele trudniejsze M F  K  3 , nr, 5474 —  Spółka W y- 
do odczytania. Są nimi św iadkow ie dawnicza „R a“ . 
daw nych  w ydarzeń, w ierni ow  .rzy 
sze luazi i pokoleń  dawno zrnartych

Zarekwirować lolske szkoły
ski i kpt, Jerzy Podoski w ygłoszą 
przed m ikrofonem  cyk l sześciu re ­
portaży z m uzeów  pod następujący 
mi tytułami: „C hełm y piastow skie"
(31.8), „św ia d ek  P łow ieć" (7 9),
.Grunwaldzkie czasy" (14.9), „Sza­

bla króla Stefana" (21.9), , Epoka 
K irchołm u i K łuszyna" (28.9),
„Czasy króla Jana" (5.10).

Reportaże te w ygłaszane będą re­
gularnie co czwartek o godz 6 45 

Do tych interesujących prelekcyj 
Polskie Radio w ydaje specjalną bro 
szurę pom ocniczą z m nóstw em  ilu-

BY D G O BZCZ, 21 8 Z p o g ra ­
n icza  p olsk o  - n iem ieck iego  (p ow . 
z ło to w sk i) donoszą , że fa la  rek ­
w izy c ji p o lsk ich  szkół w zw iązku 
z o d b yw a ją cym  się  m anew ram i 
przybra ła  szersze rozm iary .

Z 8 3 U B IG N G

Zatękwirówanó wszystkie p o l­
skie szkoły  w pow . z łotow sk im , a 
nadto obszern y  Dorn P olsk i w  Z a ­
krzew ie. W  dom u tym  p rócz  lok a ­
lu szkoły  j o ch ro n k i Zajęto dw ie 
sale zebrań  i lokal Banku P o l­
sk iego . M ebio a k las stkolttych  zo 
stały usu nięte  ua u licę  i d op iero  
lu d ń ość  polska, ch cą c  Zapob ieco r  u i  y  jy i .n iu w u v - .v j  —      > ; - - - I f  / f  * ------- --------

stracyj, przedstawiających uzbroję- ] legitymację fabryczną F. W . U. (ta- ; zniszczeniu, m u sia ła  je u lok ow ać 
„i* , i dawnej A * * ’  J  bryka ^ « z w » k o  po d o m r h  c h ^

Cena broszury r m ocniczej do

Wystawa poisties b t̂alisiyk
w instytucie Propagandy Sztuki

N ajw ybitniejszą imprezą artysty 
, czną stolicy jest wystawa polskie­

go malarstwa batalistycznego w In­
stytucie Propagandy Sztuki.

Organizując tę Wystawę w  chw :li

Sran dewiz
we Włoszech

C zynniki g osp od a rcze  W łoch  
zosta ły  za n iep ok o joh e  nagłym  
brakiem  dew iz.

W  zw iązku z tym, rząd fa s zy ­
stow ski zm uszony był w yd a ć no­
we przep isy , m a ją ce  na ce lu  z 
jed n e j stron y  og ra n iczen ie  kw ot 
d ew izow ych  dla tu rystów  w łos­
k ich , u d a jących  się za g ra n icę  dn 
tysiąca  lirów  na osobę , a z d ru ­
g ie j stron y  w celu  u ła tw ien ia  
tra n sferu  k ap ita łów  n ależących  
do obyw ate li W łoskich zam ieszku ­
ją cy ch  za g ra n icą .

ftaoaa
rabunkowy

Na szosie  K ock  —  D ęblin , na 
t, zw. D ębow ej G órze dw aj u zbro ­
je n i w rew o lw ery  b a n d yci napadli 
na m ałżonków  H anysza i P erlę  
Sztam bachów . k tórzy je ch a li po 
zakupy na ja rm ark

B and yci zrab ow a li 500 złotych j 
i zb ieg li. P o lic ja  p oszu k u je  spraw  j 
ców  napadu.

bieżącej Inetytut chciał pokazać spo 
łćczeństw u zespół w ybitnych  dzieł, 
które w yrosły  z rdzennych trady­
cji sztuki narodow ej i są św iadec­
tw em  m iłości O jczyzny.

W  sposób w yczerpu jący  usiłow a­
no dać przegląd pięciu pokoleń  po. 
skich batalistów , poczynając od 
Sm uglewicza, O rłow skiego, Sucho­
dolskiego, M ichałow skiego poprze? 
Juliusza Kossaka, G rottgera Matei 
kę, G ierym skiego i Chełm ońskiego 
aż do seniora batalistów  w spółczes­
nych W ojciecha Kossaka i innych 
malarzy dzisiejszych. Aby zw rócić 
uwagę, że zam iłowanie do kom po­
zycji batalistycznej by ło  zakorze­
nione w Polsce oddawna, pokazano 
typow ie dzieła z 15-go, 17 gó i 
18-go w ieku w  reprodukcjach.

W ystawa odbyw a się pc J. protęk 
toratem Pana M arszałka P olski E d­
warda Śm igłego - Rydza.

Siekierą
w głowę.

W e w si L eśn ik i, pow . ga rw o lift 
sk iego , w yn ik ła  sprzećżk a  na tle 
m a ją ik ow ym  m iędzy Janem  G ięt­
ka i je g o  teściow ą  A n ie lą  B itn ik .

W  czasie  sprzeczk i G iętka chw y 
c ił s iek ierę  i uderzy ł n ią dw u ­
k rotn ie  te śc io w ą  w g łow ę. U de­
rzenie  b y ło  tak silne, że B itnik 
dozn ała  pękrtięcia Czaszki i zm a­
r ła  na m ie jsću . Z a b ó jcę  areszto 
w an ó.

pryw atnych , C harak­
tery sty czn e  je s t , że azkołń n ie ­
m iecka  w Z arzew ie  nie u leg ła  re ­
k w izy c ji.

W  zw iązku z za ję c iem  lok a li poi 
sk ich  szkół pow . z ło tow sk ieg o  na­
u czan ie  d z ieci je s t  u n iem ożliw io ­
ne.

Świętokradztwo
w klasztorze
O O. Jezu itów

W  klasztorne O Ó  Jezu itów  na
W e so łe j n iew yk ryty  na razie  
sp ra w ca  sk rad ł e kasy  o g n io trw a ­
łe j 10.000 z ło tych .

P o lic ja  p row a d zi doch odzen ie  
nad w yk ryciem  z łod z ie ja .

N iezw yk le  p iękny p rzeb ieg  
m iały  u roczyste  pow itan ia  w Pu- 
ćku i W e jh e ro w ie  p o w ra ca ją cy ch  
z ćw iczeń  o d d z ia łów  m orsk ie j bry  
gady  O b ron y  N a rod ow ej.

L u d n ość  kar.zubska tłum nie wy 
leg ła  na Ulic® mi aft ta, ży w io łow o  
M a n ifestu ją c  Swe serdeczn e  u czu ­
c ia  d la  arm ii.

W  P u cku  w k ra cza ją ce  oddziały  
p ow ita ł p rezes ' koła  P rfty jació ł 
Obrony Narodowej dr. A dam  Z a - 
góraw sk i, a im ieniem  m iasta bu r- 
tftBte &tam:roWfiki. W  W e jh e ro ­
wie witał żo łn ierzy  bu rm istrz  Boi 
fiuai)

W fcpółny ob iad  żołn iersk i, obd a­
row yw a n ie  żo łn ierzy  prezentam i 
oraz zabaw y lu dow e d op e łn iły  c a ­
ło ś c i te j serd eczn e j m a n ife sta c ji.

W  n ied zie lę  20 bm, rów n ież  I 
G dyn ia w itała m orską brygadę 
O bron y  NaiNjdowej, p o w ra ca ją cą  
Z le tn ich  ćw iczeń . W  pob liżu  Pań

stw ow ej Szkoły M orsk ie j, kom i­
sarz R ządu m gr. .Sokół p ow ita ł 
d ow ód cę  odd zia łów  płk. B rod ow ­
skiego.

Od szkoły  m orsk ie j na P la c  
G runw aldzk i k roczy li kom isarz 
Rządu G dyni m gr. Sokół d o ­
w ódca  o d d z ia łów  płk B rodow sk i, 
oraz odd zia ły  O bron y  N a rod ow e j 
w śród  szpa lerów  p u b liczn ość-, 
w zn oszą ce j n ieu sta ją ce  okrzyki 
na cześć  n aszej dzie ln e j A rm  i i 
je j W odza . Ż ołn ierzy  zasypyw an o 
kw iatam i.

W ła śc iw a  u roczy stość  p ow ita ­
nia  żo łn ie rz ?  przez obyw ate lstw o  
odbyła  się w ob ecn ośc i k ilk u ty ­
s ięczn eg o  tłum u na P la cu  G run­
w aldzkim , gdzie  p rzew od n iczą cy  
K om itetu  adw . S tefan  Jankow ski 
pow ita ł żo łn ierzy . P o pow .tan iu  
pod e jm ow an o  żo łn ierzy  p o d w ie ­
czork iem . /

Międzynarodowy wyścig samochodowy
Polacy zdobywają szóste miejsca

W  niedzielę zakończony został je ­
dnoetapow y m iędzynarodow y w y ­
ścig autom obilow y na trasie L eo- 
dium  —  Rzym  — Leodium  (4670 
km ).

W  tej w ielkiej im prezie autom o­
bilow ej startowało ogółem  49 Wo­
zów, * których  tylko 21 przybyło 
do mety.

kierowanie wozom , wskutek c iego  
M azurek przez cały czas muftiał 
sam prow adzić wóz. Fakt ten cała 
prasa belgijska podkreśla z uzna 
niem, stwierdzając, że M azurek pro 
wadził maszynę w  ciągu 90 godzin 
bez przerw y, m im o to p rzybył na 
metę zupełnie świeży.

Pierwsze m iejsce zajęły dwa w o-
Ósada polska M azurek —  Rząd- , zy w jednakow ym  czasie, a an &nó- 

kow ski na C hevr0let, zajęła 8-te w icie: Bugatti z osadą Tra-:eh'er—  
m iejsce z 17 m inutam i k&mymi. | B reyre i Hotchkiss z osadą T r e -  
Sukces ten jest tym cenniejszy, że vou x  —  Lesurąue (obie osady b«- 
ftządk-.iwski nie m iał pozw olenia na i gijsko - francuskie).

Wcrane decyzje
poweźmie ścisły gabinet francuski

P A R Y Ż , 21 8 Ś cisła  rada gab i- , wem prem iera  D s la d ie ra  odbn 
notow a  rządu  fra n cu sk ie g o  zibie- | dzie się  ^narada p ośw ięcon a  cm ó 
n e  s ię  w e  W torek w  g od zin ach  j w ien iu  sy tu a c ji m ięd zyn a rod ow ej
p op o łu d n iow ych  w m in isterstw ie  

w ó j& y . g d z ie  pod  p rzew od n ict-

Notowanie giełd warszawskich
Dewizy: Amsterdam 285 75; Bru­

ksela 90,55; Gdańsk 100,?5; Helsinki 
11,02; Kopcnlitjfą Londyn
24,9-3; Montreal 5,12 i pół, Nowy Jork 
5,32 i pół; Nowy Jork (kabel) 5.32 i 
pól; O s o  128,15; Paryż 14,1.3; Sztok­
holm 123,60; Zurych 120,30: Mediolan 
27,59; M arki niem. srebrna 84,75.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
ptem. inwest. I-ej em. 70.00 II-ej ęm. 
69,00; 3 proc. poż. prem Ir.west. sądo­
wa I-ej em. 73,25; II-ej em. 70,0(>; 
4 proc. poż. kons. (większe) 01,28; 
(drobne) 60.90; 4 i pół pruć. poż. We­
wnętrzna państw. 60,50; 5 proc. poż. 
konwers. 68,00; (pó 100 z ł ) 62.00 
(drobne) (JO,On; 5 proc- poi. kolejowa 
konwersyjna 61,00, i drobne) 59,00.

Akcję: Banii Polski 10? 00; 0/ańsz. 
Tow. Pabryk Cukru 34,50; Wędiel 
'49fl0; Lilpop 79,00; Ostrow^er 76.00 
fbtbsrbnsdi 52,00.

Tendencja dla dewiz nieco mocniej­
sza, dla pożyczek państwowych, li­
stów zastawnych i akcyj utrzymana.

W  obrotach prywatnych 3 proc. 
rr.pt.-. ziemska (po 1,000) 4800 —  
47,73.

Zaprenumeruj

l  i
A a a A a a a Ą A A A A

oraz pow zięc iu  ew en tu a ln ych  pro 
je k tó w  sp e c ja ln y ch  d ecyz ji.

P ro jek ty  te b y ły b y  ew enta ln ie  
p rzed staw ion e  pełnem u g a ld n eto - 
w i, k tóry  w ed łu g  w sze lk iego  praw  
dop ed oh ień stw a  zb ierze  się  Już w e 
czw a rtek  b ieżącego  tygodn ia .

W środ ę  p ow ra ca  do Paryża z 
M ercy  L ehaut, p rezyd en t L ebru n , 
k tóry  p ozosta n ie  w P aryżu  p r ze z  
kilka dni i ob ecn y  będ zie  na p o ­
s iedzen iu  rad y  m in istrów  w  
czw a rtek  lu b  piątek, za leżn ie  od 
u zgod n ien ia  p rzez  śc is łą  radę  g a ­
b in etow ą  term inii po-sicdzenia 
rządu . W  k oń cu  ty g od n ia  prezy ­
dent uda się  na zam ek E m b e u il- 
łet.

B ry ty jsk i m in ister  w o jn y  H óre  
B elisha w  d rod ze  z R iw ie ry  do 
L on dyn u , zatrzym ał ftię dziś w e 
w czesn y ch  g od z in ach  ran nych  W 
P aryżu  i był p rzy ję ty  ; r£er ptd- 
m iera  D a lad ier .
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7lasze
W rozpalone!

atmosferze
w  o k r e s ic. klór> p o z y w a ­

my o b e c n i e  w  o k r e s u  w y n i a -
‘ Ł v r o  o d  u s /v s l k i c h  w ie l -
k ie f io ' n a p r ę ż e n ia  i w y s i łk ó w ,  
b a r d z ie j  n iż  k ie d y k o lw ie k  s la - 
4  się a s n ą  k o n ie c z n o ś ć  g łę -  
b W ie l  p r z e b u d o w y  s p o l c c z n o -  
e o s p o d a r c z e j .  W y r a z u ,e ,  b o -  
w ie m  n iż  k ie d y k o lw ie k  v > s t (  
■m ie n a  z e w n ą tr z  z n a c z e n ie  
c z io w ie k ą  n ic  ty lk o  jp s h  c h o ­
d z i  o  z a g a d n ie n ia  b e z p o h ic d -  

io  z w ią z a n e  z w o jn ą ,  a e r o w
X ?  9  c a ło k s z t a ł t  z a g a d n ie ń  g o ­
s p o d a r c z y c h .  N ig d y  m e  
n u je  r ó w n ie ż  w y ra źn ie .) b łę d  
n a  i  f a ł s z y w a  p o d s lc w u ,  u a  k t ó ­
r e j z b u d o w a n e  je s t  n a s z e  d z i ­
s ie js z e  ż y c ie  g o sp m d a r ^  • 

G d y  p o  o k r e s ie  b u r z  i z a w ie  
ru ch y  f w ia t  b ę d z ie  w r a c a ł  p o ­
w o li  d o  s ia n u  z v j  => > •
d z ie  m u s ia ł  p r a c o w a ć  n a d
r z e c z y w is t n ie n ie n :  \
d e a łó w  w  z a k r e s ie  u s lr o ju  Oo  
s p o d a r c z e g o .  T a  w iz ja  n o w e g o  
ł a$ {  w *  d z ie d z in ie  g o s p o d a r ­
c z e j  b ę d z ie  n a js i ln ie js z y m  p o
k r z l p i L i e m  d la  ty c h . k t a j j  
m u s z ą  b y ć  p o d o ł a m  <

Antoni Qoetm

W o ln a  c ig  rozgruw K a

z m ia n , 
hę-

P ocząw szy  od  dni m arcow ych , 
N iem cy całą u w agę zagran icy  i 
w łasnej op in ii ześrod k ow sli na 
spraw ie G dańska. K o le jn e  su k ce ­
sy osiągnięte bez w ystrza łu  —  A n - 
schluss, Sudety, P raga, K ła jp eda  
u san k cjon ow a ły  w  oczach  sp o łe ­
czeństw a m etodę szantażu.

H istoria dop iero  w skaże, czy  
N iem cy  w ierzy ły  w  m oż liw ość  
szybk iego  sukcesu  w y su w a ją c  żą ­
dania d otyczące  G dańska j P o m o ­
rza, czy też zgóry  b y li p rzy g o to ­
w ani na d łu gotrw a łą  w o jn ę  n e r ­
w ów . Zresztą zgodnie z op in ią  pra 
sy n iem ieck ie j, ani jed en  dzień  n ie 
został przez n ich  zm arnow any, 
gdyż z godzin y  na godzin ę w c ie ­
len ie  G dańska do R zeszy  jest rea ­
lizow ane z cala k on sek w en cją . 
G dańsk  opan ow an y  ju ż  daw n ie j z 
punktu  w idzenia po lity czn ego  i 
socja ln ego  przez h itlerow ców ,
przekształca  się obecn ie  w  tw ier ­
dzę n iem ieck ą  i szeregiem  kom u 
n ik acji strateg icznych  zapew nia 
sob ie bezpośrednie  pn lączen .e z 
P rusam i W sch odn im i. Prasa n ie ­
m iecka w ca le  n ie ma

m oże uda się etap ' gdańsk i p rze ­
b y ć  bez  w yw oła n ia  zaw ieru ch y  
w ojen n e j.

O czyw iśc ie  z ew entua ln ością  
w o jn y  N iem cy  m uszą się liczyć, 

ch ociażby  w ob ec  zd ecyd ow a n eg o  
stanow iska P olsk i, ale i tu łudzą 
się nadzie ją , że P olska pozostanie 
od osobn ion a  i zn iszczona b łysk a ­
w iczn y m i posun ięciam i, nim  któ­
rek o lw iek  z państw  zach odn ich  
zdąży zb ro jn ie  w ystąpić.

T ak ie  są p lu sy  k a lk u la cji n ie ­
m ieck ie j, jed n a k  ryzyk o rozpęta ­
nia w o jn y  św ia tow ej pozosta je

ciągle ja k o  groźn e m em ento  m o­
li ,  A n i zobow iązan ia  angielskie, 
ani fran cu sk ie  n ie  pozosta w ia ją  
pod tym  w zg lęd em  żadn ych  w ąt­
pliw ości. N iem cy  jed n a k  ze w zg lę  
du na charakter regim u co fn ą ć  
się nie m ogą. Szantażując ca ły  
świat, stali się w  k oń cu  n iew oln i­
kam i w łasn ej tak tyk i: rezygnacja  
z G dańska grozi za łam aniu  się 
H itlera, ty m b ard zie j, że ozn acza ­
łaby ona sk ap itu low an ie  w obec  
stale lek cew a żon e j P olsk i.

W  tych  w aru n k ach  N iem cy za­
czynają  się pow ażn ie  liczy ć  r.

ew en tu a ln ością  w o jn y , aby  przy - ski.
go tow a ć <io n ie j w łasne sp o łe ­
czeństw o, osk arża ją  ca ły  św iat o 
zam iary  okrążen ia  R zeszy, je d n o ­
cześn ie zm uszeni są sk oń czyć z 
f ik c ją  G dańska. M in im alizacja  ce'- 
lo w  w o jn y  b y ła  d obra  na użytek  
p ropagan d y  zagran icznej, aby 
w łasne sp o łeczeń stw o b y ło  p rzy ­
g otow a n e  do ofiar, należy stw o­
rzyć w iz ję  szerszą W  ten sposób 
Niem cy’ , g łosząc p ow rót do g ra ­
n ic 1014 r., jed n ocześn ie  o tw ie ­
ra ją  o czy  ca łem u  św ia tu  na ostat­
nie zam iary  w  stosunku do F o l-

N a w ct w tych  w arunkach  św ia 
don ieść g o tow ości w ystąp ien ia  
państw  zach oan ich  m oże p o ­
w strzym ać Nicmc-y od rozpętania 
za w ieru ch y  św ia tow ej.

W żadnym  w yp a d k u  nie naieży 
się jed nak  łudzić, że unikn ięcie  
zapasów  zb ro jn y ch  będ zie  ozn a­
czało p ow rót do n orm aln ego  b ło ­
gostanu.

W ojn a  gospodarcza, koszta fo r ­
sow n ych  zb ro jeń  i zachw ian ie 
rów n ow a g i psych iczn ej sw ta ta , 
b y ły  zbyt w ielk ie .

Wojna: ftętizie m  nic będzie?
■Uffter w roli Jozraetfo

!N»® c o  N i e m c u  k u p n i ®  s u r o w c e ?

,  „ h r a n e i  taktyki i weJ ^ W i e s z c z a  bić ta jem n icy  z_ obranej^ ta k ty ^  szaw ski« ;
która zm ierza do tego, b y  drogą  
fak tów  dokon an ych  stw orzyć w
G dańsku taki stan rzeczy w ob ec

i w y r z e c z e ń .  , .
P u n k ie m  w y jś c ia  

u to r e  się. m u s z ą  d o k o n a ć , b 
d z ie  g łę b o k a  p r z e m ia n a  c z ł o ­
w ie k a  k ie r u ją c e g o  i p r a c u ją ­
c e g o  w - ż y c i u *  g o s p o d a r c z y m !  j —  -  P olsk i, aczk olw iek
T a ° p r a w d a  w s t ę p u j e  d z is ia j  , tcoretvczn ie  zostaną zachow ane, 
ja ś n ie j ,  n iż  k ie d y k o lw ie k  d z ; -  . N będą  m og iy  być  w yk on y - 
s ia i ° d v  w id z im y ,  ż e  s i ln ie j -  j w ane jed yn ie  p od  k on trolą  o rga - 

' w s z e lk ie j  t e c h n ik i  i_ s i -  j w  R zeszy. W ów czas pozostanie

Ciekaw e w yw ody  na tem at dzi- 
zam iaru ro - s ie i szei sy tu acji m ięd zyn a rod o-

,.W ieczór  W ą r-

„Z-daje si?. że  byłoby wielldni 
błędem , g d yb y śm y  chrlcii ocen iać 
obecną po litykę  n iem iecką w ra ­

m ach norm alnego i trzeźw ego  ra ­
chunku p olity czn ego . W  zakresie 
taktyki i prop aga n dy  N iem cy  są 
sprytn i, trzeźw i, norm alni. A le  u 
sam ej podstaw y p lanów  i k o n ce p ­
c ji  po lityczn ych  Be-lina cza i słę 

szaleństw o, k tóre p rzy b ra ło  posła ć 
w iary w  H itlera , ja k o  cudotw órcę.

D osłow nie cu d otw órcę
Jest to  rodza j n iebezpiecznej p s y ­

ch ozy  typu  re lig ijn ego . N iem cy r o ­
zum ują zupełnie norm aln ie i tym  
ty lko  różnią się od  innych, że do 
k a lk u lacji sw e j, oprócz  w szystk ich  
innych czynn ików , w p row a d za ją  ele 
m ent m agii. H itler stw orzy ł „ z

iZą UU WM-1- " '- - . -  , • , j 11UW 1 - , (L
ły  m a t e r ia ln e j  je s t  c z ło w ie k ,  q w yb ra n ie  odp ow ied n iego  m o

m entu dla p rok lam ow an ia  in k or­
p ora cji z Rzeszą, a tym  sam ym  
anulow ania zasadniczych  p re ro ­
gatyw  P olsk i t. j. p raw  celnych ,
k om u n ik acy jn ych , p ortow y ch  itp.

A czk o lw ie k  op in ia  n iem iecka 
zda je  sobie spraw ę, żc od  m arca 
ma do czynien ia ze św ia tem . p rzy- 
notow anym  d o  rozpraw y  zb ro jn e j 
z polityką  zaborczą T rzecie j R ze ­
szy —  ludzi się jednak, ż.e d em o­
k ra cje  nie m og ły  tak zasadnicza 
zm ienić sw o je j psych ik i, ^  zd o ­
b y ć  się n ą  w o jn ę , w- sp ra w ię , o
tak reg ion alnym  znaczeniu  jak  
G dańsk.

Z  drug iej strony opin ia ntem iec 
ka liczy , że trad ycy jn i popsu je  

zachodnich , a w ięc  
żydzi, kom uniści i soc ja liści z ro ­
bią sw o je  i d op row ad zą  zn ów  pan 
stw a zachodnie do  stanu zam ętu  
socja ln ego  i katastrofy  gospodar­

czej.

jesżo siła. duchowa . ,
W ysoka temperatura, jaka 

powstaje w okresae i Prz(w° 
m owych, dokonywa ^  charak­
terami lu d z k ic h o w ie lc w ię k -
s z y c h  z m ia n , m z  te , k t o r c  ru 
b y w a j  a s ie  w  c z a s a c h  n o r m a l ­
n y c h  ' W  o k r e s a c l i  p r z e ło m o ­
w i  w y d o b y w a  się  n a  
w ie r z c h  p o d ł o ś ć ,  d r z e m ią c a  w  
d u s z a c h  lu d z k ic h ,  a le  j e d n o ­
c z e ś n ie  w y d o b y t a  - -.
w ie r z c h  n a jw y z s z \  z a r  o  
t e r s tw a  .W  o k r e s ie  p r z e ło m o ­
w y m . k t ó r y  p r z e z y  .va n iy . # y .
chow ać s ię  n m s i  ten człowiek,

'V
m o w ’e g o  o k r e s u , k io  \ p r 
w a m y  O k r e s  b o w ie m  p r z e ło -  
m o w y .  w  k t ó r y m  d n i s ic  l ic z ą  
za  la ta , m a  lo  d o  s ie b ie , ze  
t r z e b a  w  n im  z w r a c a c  irw as,? 
je d n o c z e ś n ie  n a  w s z y s t k o ,  a 
z w ła s z c z a  n ie  w o ln o  z a p o  i 
nac, o  tv ch  p o d s ta w  j w y c Ii p r z e  
m ia n a c h , k t ó r e  d o k o n u ją  s ic  
w  te  da w  c z ło w ie k u .

/V .

Otianlmims m \ m i  sił ztefiiisych

Z tych. w zg lęd ów  przy 
chów  lew icow y ch  w  państw ach  
zachodn ich  są przedm iotem  sp e­
cja ln ych  zg lęd ów  w yw ia d u  n ie ­
m ieck iego. N iedaw no

Zaku sy  i m niej lub w ięce j w y ­
raźne p rób y  n iem ieck ie  opano­
w an ia  G dańska przys łu ży ły  się 
bardzo w ydatn ie  spraw ie w zm o­
żenia naszej obron ności. O ne to 
bow iem  w yjaśn iły , u pow szech n i­
ły  j. u grun tow ały  w  ca łym  na­
szym  n arodzie pełną św iadom ość, 
czym  jest G dańsk dla nas; u po­
w szechn iły  i u grun tow ały  św ia ­
dom ość, żc ten port u w y lo tu  
W isły  jęst, p rog iem  naszego, d o ­
mu. T a zaś św iadom ość jest na-
by tk iję jii- lpczęep.pym. 7- nieJ- *° 
w laśnfe bierze sw e źród ło  nasz 
obecn y  stań' gotow ości zd ecyd o ­
w an ej ob ron y  tego naszego p ro ­
gu

M an ifestu jem y ten stan przy  
każd ej n iem al ok a z ji i słusznie 
m anifestu jem y. N ajistotn ie jszą  
treścią tych  m an ifestacji jest tak 
lu b  inaczej s form u łow an a  d e cy ­
zja : w  razie napaści przeciw sta-

,’ w ód cy  ru w im y  się je j w szyscy  bez w yjąt-

strony  < zorga n izow a n ego  sp ołe ­
czeństw a już obecn ie  b y ła  ok a zy ­
wana sam orzutn ie; aby się jed nak  
stać m ogła  potężnym  zapleczem  
arm ii, trzeba  aby się stała z ja w i­
skiem  pow szech n ym , aby  się sta­
ła dom in u jącą  m yślą p rzew odn ią  
w p lan ow ych , sk oord y n ow an y ch  
poczyn an iach  orga n izac ji sp o łecz ­
nych., T ak i jest w aru n ek  w yk a za ­
nia istotn ie pow szech n ej i ca łk o ­
w ite j gotow ości naszej do o d p a r ­
cia w szelk ich  zaku sów  na naszą 
n iezależność.

M yśl u jęc ia  opiek i nad rodzi­
nam i p ow o ła n y ch  rezerw istów  ze 
strony społeczeństw a w  ram y o r ­
gan izacy jn e  rzucam y d o  rozw a ­

żenia. C hodzi tu o p lan ow e sk oor ­
d y n ow a n ie  ju ż  istn ie ją cych  p o ­
czynań , aby  się stały przez upo 
w szeehn ien ie  i jed n o litość  bar 
dzie j skuteczne, n ie ty lk o  m ate 
riałnie. ale n adew szystk o —  m o ­
ralnie.

G otow ość  ca łk ow ita , p ow szech  
na, w ięc  nie ty lk o  g o tow ość  sa­
m ej arm ii, ale też i ca łeg o  sp ołe ­
czeństw a, stan ow iącego  je j zap le ­
cze, gotow ość  m aterialna i m o ­
ralna —  to. n ie ty lk o  n a jsk u tecz ­
n ie jszy  z czyn n ik ów , pow strzym u  
ją cy ch  w szelk ie  apetyty  zaborcze, 
ale to także n a jistotn ie jszy  z w a­
ru n k ów  sk u teczn ego odp a rcia  
w szelk ie j napaści.

areszlow a 
sekretarz k om isjir>v v /  P a r y ż u

Ł - o j e ń  A m o n i e  b y ł działaczem  
socja listyczn ym  zbliżon ym  do B lu- 
m a a szp iegow ał na 
m iec. P ozosta je  rów nież n d  - 
żc  żydzi i dz ia ła cze  frontu  

szeregiem
d z ia ła c ie

nict ak to w n y c  h 
i0 w pędzą Hi- 

osi. w reszcie

w ego
posunięć ostatcczn 
szpanię do obozu .
Daleki Wschód, nastręczający 3 
lc kłopotu państwom zachodnim 
i zagmatwana polityka Kominter­
nu sprzyjają złudzeniu że być

Wałab Rzeszy wywożą Polaków
zatrudn onych na Śląsku Opolskim

Donoszą ze Śląska O polsk iego 
o da lszych  wypadkach bezwzg ę 
naj ak c ji niemieckiej zwalniania 
robotników Polaków.

W  Raciborzu zwolniono z p ra ­
cy  w  f irm ie  Siemens Polaka, za- 
tru d n ion eg o  od 10 lat. Gdy po . 
k odow an y  zwrocii się o opiekę  ̂
urzędu p ra cy , oświadczono mu, zł 
zw oln ien ie  jego nastąpiło w ce 
Wysiania ?o do robót w % 1 1 
niiec.

W yp ad ek  ten jest. charaktery­
styczn y  d la  stosowanej od 
m e t o d y  odrywania ,^7vta.
rod zin n eg o  środowiska i w>s- 
nią w  głąb  N'emiec.

Należy’ dodać, ża Polaków, któ­
rzy sprzeciwiają sie propozyc.
u rzędów  p racy , czekają  <lo3 tkliwe

kary Tak np. przed pewnym cza­
sem zaszedł wypadek zapropono­
wania przez urząd pracy 
musowego zatrudnienia w głębi 
Niemiec Polakom braciom Jegliez 
\am i Rduchowi, zatrudnionym 
„  gospodarstwach rolnych krew­
nych. Bracia Jeghczkowie i 
Rduch ze względu na słabe zaro- 
wie swe dotychczasowe zatrud­
nienie i niechęć do opuszczenia

DZIEŃ W POLITYCE

strony rodzinnych, odmówili wy­
jazdu Wówczas władze niemiec­
kie osadziły ich za odmowę przy­
jęcia wyznaczonej pracy w 
zie koncentracyjnym
byw ają  od szeregu miesięcy.

Wypadek len rozniósł się «ze- j (j.oskliwn 
• ód ludności p o l-1

obo- 
g ilzie prze-

ku, w szystk im i silam i, bez w zg lę ­
du na o fia ry .

T akie jest nasze w yraźn e sta­
now isko. I już dzisiaj jasnem  się 
stało, że to w łaśn ie  nasze w y ra ź ­
ne stan ow isko u ra tow ało  n ie. ty l­
k o P olsk ę  ale i ca łą  E u ropę od 
n ieob licza ln e j w  skutkach zaw ie­
ruchy  w o jen n e j. Nasza bow iem  
d ecyz ja  odparcia  gw a łtu  silą za­
k oń czy ła  okres p ow szech n e j b ie r ­
ności w o b e c  p og różek  n iem iec­
kich, okres lę k liw y ch  p rób  rato­
wania p ok o ju  przez coraz now e 
ustępstw a. I dziś, w  tej gotow ości 
odparcia  w szelk iego  gw a łtu  silą 
n ie jesteśm y odosobn ien i.

Stan jed n a k  ja k i n ic  z naszej 
w oli i n ie z naszej w in y  p rzeży ­
w am y obecn ie  —  stan w o jn y  bez 
k rw i przelew u , bez zabitych  i 
ran nych  —  w ym aga  od ca łego 
narodu, od  w szystk ich  ob y w a te li 
państw a, ju ż  nie ty lk o  g otow ości 
do o fia r, aie też j sam ych  ofiar. 
W zm ożenie b ow iem  naszej g o to ­
w ości obron n ej w ym aga  trzym a­
nia pod  bron ią  w ięk sze j niż w  nor 
m aln ych  w arun kach  liczb y  żo ł­
n ierzy. W zm ocn ion e  siły  zbrojne 
stoją z bron ią  u n og i w  oczek iw a ­
niu rozkazu  je j użycia . Taki roz­
kaz z ust W odza  paść m oże w  każ 
dej chw ili. W  tym  zaś w yczerp u ­
ją cy m  n e rw o w o  stanie w y czek i­
wania czerp ie  żołn ierz siłę w oli i 
sp okój du ch a z jasn ej św ia d om o­
ści, że pozostaw ion a przezeń  w  
dom u rodzina nie ty lk o  otrzym u ­
je  u staw ow y zasiłek  ze Skarbu 
Państw a, ale jest także otoczona 

zapob ieg liw ą  opieką

P O W IlÓ T  KS. P R Y M A S A
Prymas Polski, ks. kardynał 

Hlond, który bawił ostatnio w jednej 
z miejscowości kuracyjnych, przjbyl 
d0 Poznania.

ZE STR . ZA C H O W A W C Z E G O
W  dniu 18 bm. w Poznaniu odbyło 

się zebranie oddziału poznańskiego 
Stronnictwa Zachowawczego. Sytua­
cje polityczną omówili w obszernych, 
referatach hr. Tarnowski i sen. M o­
rawski. Przewodniczył prezęa Stron­
nictwa hr. Bniuski,

W  początkach września odbęflsie 
ćię następne zebranie oddziału po­
znańskiego w skerszych ramach. O- 
beenie są przygotowywano referaty i 
rezolucje.

KON FISKATA „W . D. N.”
W  niedzielę nic ukazał się. w  W ar­

szawie „Warszawski Dziennik Naro­
dowy". W numerze wczorajszym te-j 
go pisma znajdujemy takie wyjaśnię- j 
nie:

Niedzielny numer „W arszawskie­
go Dziennika Narodowego” został 
skonfiskowany zn artykuł z działu go 
spodarczego (str. D).

Artykuł powyższy w wydaniu pro 
wiucjonahiym nic zostąl skonfi&kowa 
ny, lecz około godz. 4,30 rano policja 
przybyła i zajęta- numer. W obec nie­
możności porozumienia się z cenzurą 
do godz. 6-e j Tano, drugiego nakładu 
dla m. Warszawy, ze względów tech­
nicznych. nic zdołaliśmy wydrukować.

Konieczność budowy
śródlądowych dróg wodnych

P olska posiada  śród lą d ow ych  
d róg  w od n ych  ogółem  11.003 km. 
(z  cze g c  8.353 km. d ró g  sp law - 
h y ch ). N a p rzeszło  sześć ty s ięcy  
km. w odn ych  d róg  żeg lu gow ych , 
ty lko 733 km. d ostępn e je s t  dla 
statków  o p o jem n ośc i śred n io  500 
ton, a ty lko 32 km. traktu w od ­
n ego  —  dla statków’ o tonażu 
w iększym  niż G00 ton.

O czy w iśc ie  c ierp i na tym  h an ­
del, produ cen t, a przede w szy st­
kim roln ik , bow iem  g łów n e  tow a- 
!*y p rzew ożon e na śród lą d ow ych  
statkach  t o :  zboże, m ąka zb ożo ­
w a, cu k ier. A  p rzecież  w cz e ś n ie j­
sze lub p óźn ie jsze  p rzystosow a n ie

do żeg lu g i n aszych  d róg  i a rterii 
w odnych , tp k on ieczn ość.

B udow a k ilom etra  d rog i wrod - 
nej w  P o ls ce  jest p rzyp u szcza ln ie  
p raw ie  sześć razy  tańsza \y p orów  
pa niu z kosztem  w  R zeszy . G dy 
w e F ra n c ji dobrze  u trzym ane 
drog i żeg low n o  - tra n sp ortow e  
w ynoszą ca 12 tys. km., to  w  P o l­
sce  żeg lu gow y  szlak  w odn y  ma 
d łu g o ść  6,3 tys. km. przy tym  w 
złym  stanic.

P rzew ozy  w odn e ‘ ow arów  w e 
F ra n c ji są s ied em dziesią t razy, »  
w  N iem czerh  sto cz terd z ieśc i ra ­
zy  w ięk sze  n iż w P o lsce  (7A0 tys. 
t ot. i .

Ztóż ofiarę 
na F. 0. N.

rohim echem wsroci luunosci r u‘ - , przeZ cale zorganizowane spoie- 
skiej Śląska Opolskiego. Stosowa- czeństw0i zarowno przez organi- 
ny przez Niemców’ teror pows izj zacje ustawowe —  samorządy te-

pracy odmule wydalonych _ 
wszelkich zażaleń, a obawa 
osadzeniem w obozie koncern
rv jn ym  zm usza ich do u r »

zatrudnienia w glęńi Rze-

rytoria ln e i gospodarcze  —  je k  i 
przez organ izacje  statutow e —  
zw iązki i tow arzystw a .

Rodzice dzielnych Żołnierzy
odznaczeni Krzyżami Zasługi

wama
szy.

( jk )  W  Ł u k ow ie  zosta li u ro ­
czyście  udekorow an i Z łotym i K rzy ' 
żam i Z asłu g i m ałżon kow ie W a le ­
rian  i A p o lo n ia  K u lb iccy  za za- 
s łu g i, położone na polu p ra cy  sp o ­
łe czn e j om z za  w ych ow a n ie  kilku 
syn ów  —  o fice ru w  W ojsk a  P o l- 

‘ sk iego , z  k tórych  d w a j zg in ę li 
T a aktyw n a op ieka  nad rodzi- śm ierc ią  lotn ik ów , 

nami p ow o ła n y ch  rezerw istów  ze U roczyste j d ek ora c ji dokona?

w ices ta ros ta  p ow ia tow y  L udw ik  
C ich y  w o b e cn o śc i d e le g a c ji put- 
ku lo tn iczeg o  z pu łkow nikiem  Ba­
ja n em  na czele.

O becni też by li na tych  p ięk ­
nych u r o c z y s t o ś c ia c h  o f i c e r o w ie  
m ie jsco w e g o  g arn izon u , p rze d sta ­
w icie le  orga n izacy j o r a ?  t łu m y
ludmośn.

pow ietrza ”  p rzem ysł i armię nie­
m iecką, H itler „cu d ow n ie”  zdobył 
A ustrię , S udety , Caecho - S łow a­
c ję , H itler, jeśli trzeba  będzie, po- 
kona cudem  świat cały...

Inaczej n ie  sp osób  w ytłum aczyć 
polityki n iem ieck iej ch oćby  z ok re ­
su ostatn ich  kilku ty god n i. H itler 
uw ierzy ł w to. że  jest n rezw rd ę  
żony , a  znaczna część  narodu n ie ­
m ieck iego  u w ierzy ła  w H itlera . 
G dyby  kanclerz H itle r  n ie  m ial na 
w et zam iaru w y w oła ć  obecn ie w o j­
ny, a ty lk o  chodziło  mu o in scen i­
zację  o lb rzy m ie g o  b lu ffn , to  i w> 
takim  w ypadku dla ludzi rozu m u ­
ją cych  i k alk u lu jących  norm alnie 
m usiałoby b y ć  rzeczą  jasną , ze gra  
ta  sk oń czyć sic musi a lbo  p rz e g ra ­
ni. w o jn ą , a lbo k lęską reżim u.

W  tej sy tu a cji nie sposób  udzie­
lić odp ow iedzi na postaw ione na 
początku  a rty k rłu  pytan ie.

ś le d zą c  w ypadki m ożna ty lko  p o ­
w ied zieć: N aród  oga rn ięty  p s y ­
chozą zdąża tani skąd nie ma p o ­
wrotu.”
N a p odob n y  tem at p isze . .G o ­

n iec W a rsza w sk i11:
W idoczn ie  H itler uw ierzy ł w o -  

p isy  biblii, sk oro  naśladuje Jozue- 
go . Z d a je  mu się, że P olska  to J e ­
rycho, a on taki „cu d o w n ; m oca rz”  
jak  Jozuę, w ódz „n a rod u  w ybran e­
g o ” . W praw dzie p reh istorycy . k tó ­
rzy  od grzebali resztki m urów  Jery 
cha z czasów  J ozn eg e , stw ierdzili, 
że „cu d  je rych oń sk i”  p olega ł na 
trzęsien iu  ziem :, które rozw aliło  
m ury Jerytha . w idoczn ie  jednsk  
w yniki tych badań nie dota rły  do 
B erchtesgaden , Hitler nadal w ie ­
rzy  w legendę je ry ch oń sk ą  ; w sku 
teczn cść zastraszenia  przeciw nika 
„trą b a m i” .

N ie  ulega w ątp liw ości, ie  nod 
kon iec sierpnia  i w e w rześniu  „ trą  
by ”  n iem ieckie nastaw ione będą na 
n a jw yższy  ton. D okoła  grar.ic po l­
skich rozlegn ie  Sie p iek ielna  m uzy 
ka. Zgrom a dzon e  d y w iz je  n iem iec­
kie uderzą w bebny, k o tły  i tra b r  
a pism a p. G oebbelsa, w y treso w a ­
n ego  w reżyserii tea 'ra ln y ch  scen 
przez żyda  Reindhardta - G oldm a­
na zaczną pluć papierow ym i p o c is ­
kam i na p ozycję  P olak ów . R ozpoez 
nie się „h u ra g a n o w y ’ ogień - A r ­
m atnie pocisk i zastąp ią : k łam stw a, 
paszkw ile . wwm yśiania, g roźb y  
itd. Jerych oń sk a  m etoda  „n ęk an ia ”  
przeciw nika spotęgow an a  będzie 
do ostatnich grania

Czy padną praw dziw e strza ły? 
C zy d y w iz je  n iem ieck ie, k tórym  
H itler -  Jozue k aże odgryw a ć rolę 
straszaka , ruszą do  b o ju ?
S tron ę gosp od a rczą  teg o  z a ­

gadn ien ia  ośw ietla  „G a ze la  P o l ­
s k a " :

W y d a je  się, że z tych w szystk ich  
w ydarzeń  w arto w y cią g n ą ć parę 
w niosków  m eco  ogó ln ie jsze j natury. 
A  w ięc przede w szystk ie  w arte 
iest podk reślić  m ożliw ość w yd a j­
n ie jsze j zw yżki cen auraweow. 
W p ra w d zie  w yrażane są p og lą dy , 
ze konkretna groźba  w o jn y  raczej 
osłab  tendencię cen su row ców , a l­
bow iem  producenci i sprzedaw cy  
będą się obaw iali zarekw irow an ia  
ich po cenach  n arzu con ych ; n ara ­
dę lednok  m ożliw ości m ocnej ten 
de re j i są całkiem  realne. Co w ię ­
ce j —  w w ypadku w zm ożenia  s ię  
pow szechnego zainteresow ania su ­
row cam i i je d n o cze sn eg o  dok on yw a  
nia pow a żn ie jszych  zakupów  z r ó ż ­
nych  stron— nie w y k liu z cu e  są p o ­
w ażne trudności uzyskania p o trzeb ­
nych  su row ców , n ieza leżn ie od  w y 
sok ości żądanych cen.

B oom  „p rze d w o je n n y ”  jest ewen 
tualnością , z którą m uszą się liczyć 
w szyscy .

Na zakończen ie i na m arginesie 
tej spraw y w arto  p ostaw ić jeszcze  
parę py ta ń : Czy w zm ożone zak up} 
niem ieckie nie m ają  jeszcze  u b ocz ­
n ego ce lu— utrudnienie zakupów  su 
row cow ych  k onkurencji? Jaka część 
należności p iacą  nabyw cy n iem iec­
cy  odrazu, a jaka zosta je  im e w en ­
tualnie sk red y tow an a ?

O dpow iedzi na te pytan ia  dzK 
ie«zc7« nie m am y. W  każdym  razie 
w yrażam y opinię, że  —  o ile n ie­
m ieckim  zakupom  surow cow ym  płe 
w arto p rzyp isyw ać nadm iernej roli 
—  o  ty le  nie w olno ich róyT iicf h# 
gatetizow ać.
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Wielka Brytania krelóje na falach
P a ń s t w a  „ o s i "  n i e  s ą  g r o ź n e

P rop ag an d a  n iem ieck o  - w łosk a  
usiłu je od  d łu ższego  czasu  w m ó­
w ić  w św iat, że p an ow an ie  W ie l­
k ie j B rytan ii -n a  m orzach  jest 
pow ażnie za ch w ian e . S k ładać się 
m a ją  na to trzy  c zy n n ik i: brak 
n ow oczesn ych  okrętów ' lin iow y ch  
w e f lo c ie  b ry ty jsk ie j (k rą żow n ik i 
dobre są  ty lk o  do ce ló w  ■ d ru g o ­
rzę d n y ch ), przew aga ok rę tów  pod  
w od n ych  „M itro p y " , w reszcie  zaś 
u w ik łan ie  się A n g lii w  aw anturę 
na D alekim  W sch od zie .

Jednak  cz łow iek , ja k o  tako or­
ien tu ją cy  się  w  sp raw ach  mor­
skich , zrozu m ie  odrazu  ca łą  złudę 
czy  naw et złą w olę  w  podobnym  
rozum ow aniu . W eźm y rzeczy tak, 
ja k  on e p rzed sta w ia ją  się istotn ie .

N A  D A L E K IM  W S C H O D Z IE
O czy w iście  A n g lia  ma tru d n oś­

ci na D alekim  W sch od zie , a je j  si 
ły  m orskie tam sk on cen trow an e, 
ilie będą w stan ie  p rzeciw sta w ić  
się  f lo c ie  ja p o ń sk ie j. A le  ju ż  o d ­
razu stw ierd z ić  m ożna, że gdyby  
k on flik t na D alekim  W sch od zie  
w ybuchł, A n g lia  n ie by łaby  w nim 
od osobn ion a . In teresy  b ry ty jsk ie , 
po lity czn e  i ek on om iczn e są tam 
tak śc iś le  zw iązan e z am erykań­
skim i, że in terw en c ja  Stanów  
Z jed n oczon y ch  m u sia łaby  b y ć  nie 
unikniona, in a cze j Stany zn a la z­
łyby się p óźn ie j w  bardzo tru d ­
nym  p ołożen iu . N ie  m ów iąc ju ż  o 
R o s ji, k tóre j f lo ta  D alek iego  
W 3cho‘du nie p os iad a  w praw dzie  
w ięk szych  okrętów , ale w  każdym  
razie m og ła b y  być  czynnym  sprzy 
m ięrzeń cem .

K om u n ik a cje  Ja p on ii z k on ty ­
nentem  i k on flik t z Chinam i oraz 
n ie o fic ja ln a  w ojn a  na granicy  so ­
w iecko -  m andżursk ie j, ju ż  i tak 
w dużej m ierze ab sorb u ją  m orskie 
i lądow e siły  państw a W sch o d zą ­
cego  S łoń ca . M am y zbyt dobre 
w yobrażenie  o Jap oń czyk ach  i o 
ich  k ierow n ictw ie  polityczn ym ,

w yp orn ośc i 250 ton , które będ ą  
m og ły  d zia łać ty lko w  n ie zn a cz ­
nej o d le g ło ś c i od  p od staw  o p era ­
cy jn y ch . Ż yw otn ość  tak ich  ok rę­
tów  i ich  za sięg  są bardzo o g ra n i­
czone.

e iw nika i pobudza ła  go do tym 
in ten sy w n ie jsze j ak cji. A  zresztą 
—  ja k  rzekliśm y —  jed yn ie  część 
i to n iezn aczna flo ty  p od w odn ej 
N iem iec w ydostan ie  się zapew ne 
na P cea n . W łosk a  ogra n iczon a

F loty lle  w łosk ie  liczą ce  razem  będzie gw w r.ie  do M orza Śród-
z tym co jesrt na w yk oń czen iu ) 
około 120 okrętów , są zn ów  zam ­
knięte w  basen ie  m orza Ś ródziem ­
nego. P rzez  kanał Suezki o czyw iś  
cie... n ie 'w y jd ą . Przez G ibra ltar 
m oże, ale z dużym  ryzykiem  i w 
n iew ielk ie j ilo śc i. S ilne bow iem  
p rąd y  przeszk a dza ją  p rzech od z ić  
G ibra ltar  w  stan ie  zanurzonym  w 
kierunku W sch ód  - Z ach ód . R az 
w yszed łszy  będą m ia ły  u tru d n io ­
ny p ow rót i p raw d opodobn ie  b ę ­
dą m u sia ły  w  k oń cu  d a ć  się  inter­
n ow ać w  k tórym ś z p o r tó w  n eu ­
tra lnych .

P R Z E W A G A  P A Ń S T W  
„F R O N T U  P O K O J U "

Z resztą  stosu nek  ok rętów  p od ­
w odn ych  „M itro p y "  —  w  sum ie 
około  190, do ilo ś c i  ̂ p o s ia d a n e j 
przez m ocarstw a  dem okratyczne 
łF r a n c ja  90, A n g lia  66, P olsk a  5, 
razem 161) nie je s t  tak zn ów  za ­
stra sza ją cy . Stany Z jed n oczon e  
p os ia d a ją  w ięce j ok rętów  podw od  
n ych  od Ja p on ii (100 do 7 5 ), n ie 
m ów iąc ju ż  o R o s ji , k tóra  posiada  
dziś n a jlicz n ie jszą  na św iec ie  f l o ­
ty llę  podw od n ą . N ie  nap isa liśm y 
zresztą  n a jw a żn ie jsz e g o : ilo ść
okrętów  p od w od n ych  nie je s t  m ia 
rod a jn ą  w  o p era cja ch  m orsk ich , 
a tylko ich  ja k o ść  i u życie .

P ańtw a „ fr o n tu  p o k o ju "  będą 
op erow a ły  nim i przeciw ko kom u­
n ik acjom  w ew n ętrzn o  - m orskim  
oraz okrętom  w ojen n y m  p rze c iw ­
nika, a także w sensie  blokady, 
podczas gdy pań stw a  „o s i centra l 
n e j"  będą p raw dopodobn ie  stara ­
ły  się d z ia ła ć  p rzeciw k o  h an d lów , 
m orskiem u (za op a trzen iu ) państw

ziem nego. N aw et gdyby H iszp a ­
nia —  co je s t  bardzo w ątp liw e —  
od stąp iła  W łoch om  sw e bazy, sy ­
tu a cja  nie o w ie le  się zm ieni.

O K E E T Y  L IN IO W E

W reszcie  pu nkt trzeci: ok ręty  
lin iow e. Tu  p orów n an ie  w ypada 
dla , M itro p y " d ru zgocąco . A n g lia  
ma 16 w ie lk ich  n ad p a n cem ik ów  
(z  tych  d w a  p o w o je n n e ) i 9 w  b u ­
dow ie . N iem cy  g o to w e  2 i 3 w  bu ­
dow ie, p lus 3 pancern ik i „k ie ­

szon k ow e", będ ące  w  istocie ty l­
ko k rążow nik am i. F ra n cja  3 star­
sze zm odern izow an e i 2 now e, w  
b u d o w ie  4. W łoch y  4 starsze zm o­
dern izow ane i w  b u d o w ie  4. Nie 
'.rzeba b y ć  prorok iem , aby m óc

’vodzen iem  w ysła ć  naw et k ilk a  
c krętów  lin iow y ch  na D aleki 
IV sch ód .

D alej Stany Z jed n oczon e  17, 
R osja  3 starsze i 2 w  bu d ow ie , Ja­
ponia 10 (c o  w  b u d ow ie  n iew ia ­
dom o, w  każdym  razie n ie w ięce j 
jak  3— 4 ). C y fry  te są w ięce j, n iż 
w ym ow n e, jeś li dodać, że np. f lo ­
ta n iem iecka  posiada w ciąż je sz ­
cze bardzo  m łod y  personel i c ie r ­
pi na b ra k  kadry .

M niej w ięce j an alog iczn ie  przed  
staw ia ją  się cy fr y  lotn isk ow ców , 
które flo c ie  p a n u ją ce j na m orzu  
u łatw ia ją  w  dużym  stopniu  b om ­
bard ow an ie  w yb rzeży , czy  n aw et 
w nętrza k ra ju  przeciw n ik a , z k rót 
k iej od leg łości. A  ju ż  stanow cza 
przew aga istn ie je  rów n ież  dla 
„ fro n tu  p o k o ju "  w  dziedzin ie  o - 
k rętów  lek k ich .

T ak teuy B rytan ia  po starem u 
k ró lu je  na fa lach  i sp arzyć się 
m oże  ten, kto na w ład ztw o  m o r ­
skie je j  i je j  sp rzy m ierzeń ców  po-
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W  K ow n ie  od b y w a ją  się M ięd zy n a rod ow e  za w od y  lo tn ie -e  państw  
ba łtyck ich . W  zaw odach  b ierze  u dzia ł ek ipa  A erok lu b u  W a rszaw ­
skiego. Na zd jęciu  je d e n  z m o to szy b o w có w  polsk ich , b iorą cych  

u dzia ł w  zaw odach .

stw ierdzić, że A n glia  m oże z p o - [ r w a ć  się ośm ieli.

Bezpłatne zmiany adresów
przep row ad za  adm in istracja  A B C , w y je żd ża ją cy m  na u rlop y . Z m ia ­
n y  zgłaszać w  kan torze M arsza łk ow sk a  74, lu b  te le fon iczn ie  309-93

P o l c i c g  w  M e k s y k u
kraju sprzeczności i kontrastów

dem okratyczn ych . Z asa d n iczo  o-

abyśm y przyp u szcza li, że Japon ia  [ aby
da się przez N iem ców  uw ikłać w 
w o jn ę , której skutki by łyby  w ą t­
p liw e, naw et przy znanej d z ie ln o ­
śc i żo łn ierza  ' czy m aryn arza  ja ­
poń sk iego . I to tym  b a rd zie j, te  
na żadną pom oc z zew nątrz J a ­
pon ia  liczy ćb y  ju ż  nie m ogła .

O K R Ę T Y  P O D W O D N E
Co się tyczy  p rzew ag i w  ok rę­

tach  p odw od n ych , to rzeczy w iśc ie  
is tn ie je  on a  zarów no po stron ie  j 
osi Berlin  —  Rzym  p rzeciw  A n g lii 
i F ra n c ji, jak  i w tró jk ą cie  Berlin 
—  Rzym  —  T ok io  p rzeciw k o  fro n  
tow i p ok o ju , ale bez... R o s ji !  Roz-

są p rzezn aczon e do w alk i z .okrę- 
! tam i podw od n ym i d ru g ie j, tak 
1 jak  np. pan cern ik i z p a n cern ik a ­

mi. D o zw alcza n ia  okrętów  p od ­
w odn ych  służą f lo ty lle  śc igaczy , 
ku trów  za grod ow ych , p a tro low - 

! ców , k an on ierek  szybkob ieżn ych . 
\ to rp ed ow ców , a także ba lon y  i 
1 sam oloty , oraz obron a  biern a  —  

s ieci i m iny.
Z estaw ien ie  c y fr  ok rętów  pod - 

1 -wodnych dw uch  stron  je s t  tedy 
n ie istotn e , bo  każda stron a  ma

M eksyk — to egzotyczn a  n a­
zw a, która w  sercu  n ie jed n eg o  
budzi, tęsknotę za św iatem  sz e ro ­
kim, w y w o łu je  w spom nien ia  czy ­
tan ych  w dzieciń stw ie  p ow ieśc i a- 
w an tu rn iczych  i w id zia n ych  ro ­
m antyczn ych  film ów . Takim  na 
o g ó ł je s t  M elcsyk dla tych , co go 
n igd y  nie w id zie li, dla w szystk ich  
tych , którzy  tam ży ją  i p racu ją , 
k ra j ten je s t  taki sam, ja k  każdy 
inny o dn iach  szare j pracy  c o ­
dzien n ej, w  którym  tak^sam o jak  
w szędzie  trzeba ciężk o w alczyć, 

żyć.
M eksyk  ma kształt w ie lk iego  

rogu  o b fito ś c i, jakby  ju ż  sama

ki, w śród  tych  b ia ły ch  i C zerw o­
nych  ludzi is tn ie je  też skraw ek 
ziem i po lsk ie j. M aleńki m oże i 
n iezn aczny  w  porów a n n iu  z inny­
mi —  ale jest.

T ra d y c je  polsk ie w M eksyku 
nie są tak siln e i w idoczn e  jak  to 
ma m ie jsce  w  in nych  k ra ja ch  A - 
m eryki Ł a c iń sk ie j. N ie są one też 
bardzo daw ne. P o raz p ierw szy  
p o ja w ili się P o la cy  na ziem i m ek­
sykańsk iej w raz z a rcyk sięciem  
M aksym ilianem  H absburgiem , w 
p o łow ie  zeszłego  stu lecia . Ze św i­
tą tego n ieszczęsn ego  m on archy , 
oraz w  pu łkach , które go otacza -

. . .  , . ly , zn a jd ow a ło  się w ielu  JE*oła-natura c h c -a ła  w skazać na je g o  m  . . . .  . . .  - , „. ,, . ^  , . ko-w, k tórych  los p rzygn ał. P rze-
w ielkie bog actw a . D ziw ny kra j, 1
k ra j sp rzeczn ośc i i k on trastów .
Ziem ia żyzna, ale ja ło w a  i pusta,

I g lą d a ją c  sp isy  jeń ców , ja cy  Zu 
| .stali w zięc i do n iew oli przez w oj

by ł P olak iem , na d ow ód  czego  p o ­
k azu ją  pożółkłe dokum enty.

K ilku P o la k ów  zap isa ło  sw e na­
zw iska złotym i zg łoskam i w  dzie­
ja ch  ku ltury m eksykańskiej. Żył 
tu i d z ia ła ł znany ch iru rg  dr. Se­
w eryn  G ałszow ski. B ył on leka­
rzem  je d n e j z kopalń  srebra , a w 
roku  1834 zosta ł n adw orn ym  le­
karzem  cesarza  m eksykańsk iego, 
Itu rb ide . Dziat pom iarów  prom ie ­
n iow an ia  i w idm a s łon eczn ego  w  
obserw atoriu m  m eteoro log iczn ym  
w  T akubaya, w M eksyku p ro w a ­
dził dr. Zenon  L em iański. P od 
k on iec zeszłego  w ieku na za p ro ­
szenie In stytu tu  P asteu rsa  p ro ­
w adziła  w M eksyku badan ia  ty ­
fu su  p lam istego , P olka , lekarz 
ba k ter io log  dr. H elen a  Sparow .

1 tu inne zadan ia  i ilo ść  nie
i

sta ­
now i je szcze  o pow odzen iu . 

F lo ty lle  p odw odn e „M itro p y "

bo brak  w od y  na je j  iry g a c ję , o -  
grom ne bog a ctw a  m ineralne, ale 
n ie m ożna ich  w yd ob yć , bo brak 
k om u n ik acji. P rzytem  dużo ludzi 
zam ożnych , a obok  nędza i ludzie 
na n ajn iższym  stopn iu  kultury. 
N aw et w  d z ie ja ch  i w ch arak te­
rze lu d n ości od b ija  się ta c ią g ła  
sp rzeczn ość . O k ru cień stw o  obok

, . . .  . iW  w yp raw ie  cesarza  M aksym i­
uka republikańsk ie  po rozgrom ię - f udŁia} k s. A n ton i Z ie _

liński. Spędził on w M eksyku 
szereg  lat, poczym  przen iósł się

p a tru jąc  rzecz b liże j i tu jed n a k  j bę-da oczyw iście  starały sie 
nie d och od z im y  do w niosków , m o - w adzić  w o jn ą  k orsarską  na m o­
gących  u sp ra w ied liw ić  optym izm  rzach „ fr o n tu  p o k o ju " . A le  w ia- 
n iem iecko - w łosk i. : dom o, że w  stosunku do p rze ciw -

W ięc  w p ierw szym  rzędzie ilo ść  nika s iln ie jsze g o  i rozp orząd za ja - 
okrętow  podw odn ych  to je szcze  [ cego  potężnym i lin iow ym i środ k a - 
nie w szystko. N iem cy, np. na 71 
g otow ych  
p os ia d a ją

p ro - boh aterstw a, p rześlad ow an ia  B o- 
1 ga obok  n a jg łęb sze j r e lig ijn o śc i.

lub na w yk oń czen iu  
b lisk o  50 o m aleńkiej

mi w alk i, w o jn a  k orsarska  n igdy  
nie daw ała rozstrzy gn ięc ia . Co 
n a jw yże j rozg o ry cza ła  tylko prze-

W n iesk oń czon ość  m ożnaby m n o­
żyć te przykłady. N ied aw n o kraj 
ten, o jczy zn a  czerw on osk órych  
Indian i potom ków  b ia ły ch  zd o ­
byw ców . ja k o  sym bol p rzy ją ł o r ­
ła i wężu.

W  tym rogu  o b fito śc i A m ery-

niu o b ro ń có w  cesarstw a , co krok j 
napotyka się na polsk ie  n azw is- j 
ka. Co się stało z tymi lu d źm i?  L o ! 
sy  ich  by ły  rozm aite . W ielu , gdy 
sy tu acja  się uspokoiła , p o w ró c iło  
do k ra ju , irnni przyw ykli do n o ­
w ych  w arunków , w eszli w  sp o łe ­
czeństw o, z lew a ją c  się z nim ca ł­
k ow icie .

D ziś spotyka się ca ły  szereg  
rodzin  n oszących  dziw aczn ie  
zn iek szta łcon e  nazw iska polsk ie . 
Są to potom kow ie tych  żo łn ierzy  
M aksym iliana. Z apom nieli m ow y 
s jezy ste j, nie um ieją  popraw n ie 
m ów ić sw ego  nazw iska, ale z du­
mą zaznacza ją , iż pradziad  ich

do B razy lii, gdzie posiad a ł duży 
w p ły w  na dw orze cesarza  brazy ­
lijsk ie g o  D on  P edra .

D la u zu p ełn ien ia  te j lis ty  za­
zn aczyć trzeba, że p ierw sze  w ie r ­
cen ia  na m eksykańskich  te r e ­
nach n a ftow y ch  dokonane zosta ­
ły  też przez P ola k a  i to syna inż. 
Ł u k asiew icza , badacza  polsk ich  

terenów  n a ftow y ch  na P odk a rpa ­
ciu . N iew ą tp liw ie  przy pilnym  
szukaniu  listę  tę m ożnaby jeszcze  
zn aczn ie  przed łu żyć.

D ziś k olon ia  polska  w  M eksy ­
ku jest znikom a, is tn ie je  w  s to li­

cy  garstk a  P olak ów , a d ru g ie  ty - 
| le rozp roszon ych  je s t  po k ra ju . W  

tych  w arun kach  n iem ożliw a je s t  
p raca  o rga n iza cy jn a , k ó tra h yek u  
p ia ła  te rozp roszon e  jed n ostk i 
P rzed  paru laty p ow sta ło  tu to ­
w arzystw o po lsk ie  „P o lo n ia " , 
k tóre jednak  nie dało się  u trzy ­
m ać. Tak w ięc  w  danej ch w ili j e ­
dynym  czynn ik iem  łą czą -ym  P o ­
laków . je s t  p ose lstw o  polsk ie , 
które w ed łu g  sił i m ożn ości sta­
ra się utrzym ać i roz toczy ć  o p ie ­
kę nad garstką rodak ów  w  M ek ­
syku.

Faktem  jest, iż osoby, leg ity ­
m ujące się polsk im i paszportam  
napotykają  na ^uzgz-jgÓlirehSr®!#)- 
ści ze stron y  w ładz, w ja z d ’ P o ­
laków  do M eksyku w ja k im k o l­
w iek charakterze je s t  w y ją tk ow o 
utrudn ion y. T o sam o d otyczy  też 
republik  środk ow o .  am erykań­
skich . O becn ie  na skuitek p ro p a ­
gandy, jaką  zrob iły  P o ls ce  ftstat- 
nie w ypadki p o lity czn e , stan ten 

| p o w o li zm ienia  się na hpnze Lu- 
; dzie, którzy p o ję c ia  nie m ieli o 

P o lsce , za czy n a ją  o r ien tow a ć  stę 
co to za kraj i ja cy  go zam ieszku- 

■ ją  m ieszkańcy.
Poza o fic ja ln y m i przed staw i­

cielstw ami polsk im i, jak  P osel­
stw o R. P. na k tórego  czele  stoi 
dr. M. M arch lew sk i i k on su lata­
mi h on orow ym i w sto licy , w  V e - 
racru z, T am pico  i t. d. is tn ie ją  
też ośrodk i p ion iersk ie j p ra cy  poi 
sk ie j. Is tn ie je  tu polsk ie  b iuro in- 

i fo rm a cy jn e  ,,S erv ice  In form a- 
tive P o lon o  - L a tin oa m erica n o",
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ZACZĘŁO SIE 
NA VIA WRONA

P O W I E Ś Ć

Dlaczego zatem ogłoszenie w Messaggero 
brzm iało całkiem inaczej? Może um ieścił je kio 
inny, nie Marcela?... Nazywałem ją już Marcelą... 
I przyszedł mi na myśl opiekun kotów... Praw­
dopodobnie bez jej wiedzy dano to ogłoszenie... 
m oże nawet wbrew jej woli... I oto teraz ona pro­
testuje. Ani bardzo ładna, ani bardzo bogata... 
W ięcej, aniżeli im ponująca, posągowa i zimna 
piękność, pociągał mnie zawsze ukryty urok ko­
biecy, słodycz, ta uległa bierna słodycz, która z ar­
senału w dzięków  niewieścich jest dla innie naj­
bardziej powabna, która jest zdolna najbardziej 
przywiązać mnie do siebie, którą bym m ógł oto­
czyć opiekuńczym i ramionami i tulić do utraty 
pamięci.

Przypom niałem  sobie część kamienia nagrob­
nego, znalezionego w katakumbach Kaliksta. Bvło 
tam w graficie wyryte imię kobiece: Suavis. Soa- 
vis doprawdy musi być również la nieznana Mar­
c e la ,  co wzywa pom ocy odważnego m ężczyzn}’ !

Bezwiednie wpatrzyłem się w wieczorną mgłę, za­
legającą za oknami. Deszcz padał bezustannie. 
W ielk i, pyszny masyw gmachu sądu zdawał się 
przebijać chmury, jak potężna W alhalla.

Uderzył zegar. To posępny dzień nie chciał się 
skończyć. Bzuciłem  się na łóżk o : zasnąłem. Obu­
dziłem się trzęsąc się z zimna, spojrzałem  na ze­
garek: ósma. Na łeb na szyję ogarnąłem się i za 
pięć minut byłem  już pod „Zielonym  Rakiem ". 
M oje towarzystwo czekało na mnie. Uderzyły mnie 
oczy Maud, utkwione we mnie, jej blada twarzycz­
ka i półotwarte nieuszm inkowane usta, Nie zdą­
żyłem się rozebrać z płaszcza, gdy zawołała na 
m nie:

— Janie, pokaż nam tę kartkę...
Jakób zatem powiedział. Bez słowa podałem  

je j to, czego żądała. Przeczytała raz i drugi, po ­
bladła bardziej jeszcze i w ym ów iła głucho:

— Marcela!
— Znasz jaką M arcelę? — spytał malarz.
— Tak — odrzekła Maud — znam pewną Mar­

celę. Powiem wam więcej, mam siostrę młodszą, 
która nosi takie imię. Ona jest, daleko — dodała 
ze smutnym uśmiechem — bardzo daleko.

Delektowałem  się właśnie smaczną jajecznicą 
na słonince, ale człow iek, to nienasycone zwierzę. 
Oderwałem  usta od rozkosznej potrawy i pow ie­
działem, co w iedziałem :

— Ja także znam jedną Marcelę. W łaściw ie 
nie, nie mogę powiedzieć, że ją znam. M ówiono 
tylko o niej przy mnie, dzisiaj rano przed Pan­
teonem, w czasie deszczu.

Poczułem  na swej twarzy trzy pary płonących

c ie k a w o ś c ią  o c z u .  P r z e łk n ą łe m  s p ie s z n ie  o s t a t n ie  | które w yda je  B iu letyn  in fo rm u ją -
, • j  • i  j  ■     1 cy  o s p r a w a c h  p o ls k ic h ,  —  istn ie-k ę s y , o p o w ie d z ia łe m  o  d z iw a c z n y m  k o c im  o p ie k l i  i . , , , .  ’

v *  , , ’  . , , , ,  , i je  polska firm a  im portow '0 - eks-
m e  i p o w t ó r z y ł e m  je g o  s ł o w a :  G d y b y  to  M a r c e la  j p artow a po]ska p iek a r .
m o g ła  w id z ie ć !  „ W y d a ł o  m i s ię , że  n ie  w y w o ła -  i n j a „ V a r s o w i e “  poza tym dosko- 
łe m  w r a ż e n ia .  U p o k o r z o n y  tym  n ie c o ,  p o d ją łe m ,  i nalą op in ią  c ieszy  się polski za-
z w r ó c o n v  d o  M a u d  stolarsk i, polski zakład ślu-

—  T o  ju ż  na d o b r e  c o ś  z F r e u d a !  O b a j z J a k ó -  carski i t. p. ~ * l* r
, . . ,  . . . , T . . .  ‘ Jak w ynika z tego krótk iego  o-

b e m  ś n il iś m y  o  n ie z n a jo m e j  z o g ło s z e n ia .  I ty , i ja  p;gu kontakty polsko . , m ery_
w y m a w ia m y  to  im ię  z e  s z c z e g ó ln y m  z a in t e r e s o w a -  , kańskie n igdy  nie były  zbyt ży- 
n ie m , ty  p r z e z  w s p o m n ie n ie  s io s t r y , j a  w s k u te k  we, nie inniei jednak istn iały, 
p r z y p a d k o w e g o  s p o t k a n ia  c z ło w ie k a ,  k t ó r y  w ła ś -  j D ziś w ięzy  pom iędzy obu k ra ja ­
n ie  te g o ż  t a je m n ic z e g o  r a n k a  w y m ie n ia  p r z y  m n ie  mi staj$  ®  coraz ś c iś le js ze  na 
, . ?  . . .  , . , , - . u  P ° lu h andlow ym . M eksyk je s tto im ię . N ie  m a  d w ó c h  z d a n , c o s  z F r e u d a !

—  Ś c iś le  b io r ą c  w s z y s t k o  je s t  z F r e u d a  —  z a u ­
w a ż y ła  M a u d .

—  P r ó c z  m n ie ,  b o  ja  a n i n ie  ś n i łe m , an i n ik t  
p r z y  m n ie  m e  w y m a w ia ł  im ie n ia  M a r c e li ,  an i n a ­
w e t  M a r c e le g o .  Z e m s z c z ę  s ię  —  r z e k ł  m a jo r ,  n a le ­
w a ją c  s o b ie  w in a  —  i z d o b ę d ę  s i ó d e m k ę  k a r o .  Z a ­
g r a m y  p a r t ię ?

—  Z g o d a !
P r z e z  c a ły  w ie c z ó r  i d z ie ń  n a s tę p n y  n ie  z d a ­

r z y ło  s ię  n ic  g o d n e g o  u w a g i . D o p ie r o  w7 środ ę .
5  m a r c a  o  ó s m e j  w ie c z o r e m  (d a l i ś m y  s o b .e  s ł o w o ,  
s p o d z ie w a ją c  s ię  t e g o  d n ia  o d p o w ie d z i ,  że  w c h o ­
d z i ć  do r e s t a u r a c j i  b ę d z ie m y  ty lk o  w s z y s c y  r a ­
z e m )  u jr z e l iś m y  o d  r a z u  n a  n a s z y m  s to le , o b o k  | 
n a k r y c ia  m a jo r a ,  p o d łu ż n ą  k o p e r t ę  k o lo r u  li la , i
z a a d r e s o w a n ą  w y s o k im , p r e t e n s jo n a ln y m  p is -  i dźw ięczy  m ow a polsk a  i b iją  poi-
m e m , w s k a z u ją c y m ,  ż e  a u to r k a  lis tu  to  a lb o  k o -  ■ ?’kie serca , n ieutu loną  tęsknota i
b ie ta  p o z u ją c a  n a  in te le k t u a l is tk ę ,  a lb o  m  a s z c z ą -  [ w ielką m iło śc ią  do da lek ie j, a nfe
n e c z k a , n a d a ją c a  s o b ie  to n y  v i v e u s e ‘u. i za pom n ian ej O jczyzn y

*  i da ła  za 2.520.535 zl.,
(C. d. n .) I J. Z.

k ra jem  su row ców 7 potrzebnych  
P o lsce , je s t  poza tym kra jem , k tó ­
ry w ie le  p otrzeb u je  i w ie le  m o ­
że k u p ić  w P o lsce . Stosunki han ­
d low e sta ją  się z roku na rok  
b a rd zie j ożyw ion e co też p rzy ­
czyn ia  się do tego, że p ow oli o -  
ba k ra je  za czyn a ją  zw ra ca ć  na 
sieb ie  b a czn ie jszą  uw agę i p ozn a ­
w ać się. D la zadem on strow an ia  
tego tw ierd zen ia  przytaczam y o 
statnie cy fr y  sta tystyczn e , k tóre 
s tw ierdza ją , że w 1938 roku, P o l­
ska zakupiła w  M eksyku tow arów 7 
za 2 205,951 zl podczas gdy  Siprze 

P o la cy  i po lsk ość  w7 M eksyku ! 
W  k ra ju  starożytn ych  A zteków , u 
stóp śn ieg iem  p ok rytych  w u lka­
nów  P op oca tep etla  i O rlzaba



war. ABC -  HOWlHf CODZIENMB m r .  &

A B C  S P O R T O W E
Sukcesy pofskich kolarzy

na międztfnarocSivwh zawodach w Mze

Noviy rekorc świata
tsstftnawia sztafeta węgierska

W Rydze odbvlv się międzynarodo­
we zawody kolarskie z udziałem za­
wodników ' łotewskich, niemieckich, 
francuskich, fińskich i polskich. Z Po­

laków startowali: Popończyk i W ło­
darczyk, uzyskując, mimo silnej kon­
kurencji, dobre wyniki.

W wyścigu na 2 km. w finale Po-

SeissacyjttsE p o r a ż k ę  R i i l h i i
W arta  zd o b yw a p ię t b ram e k

niec zawodów przybrała trochę naW  Poznaniu, Warta w meczu o -rm- 
strzostwc Hg' pokonała mistrza Polski 
Ruch 5 ‘2 (łcT ). Warta grała dosko­
nale zwłaszcza w pierwszej połowie 
wykazując dużą ruchliwość i szyb­
kość W  drugiej połowie W arta me 
wniąia już utrzymać _ nad®"e^  tte™* 
na edvż jej zawodnicy nie w ytrzi- 
mali kondycyjnie. Gra prowadzona
bvła fair z otńi stron, jedynie pod ko-

oat rości.
Prowadzenie dia W arty zdobył 

Gendera w 13-ej tninude. W  25-ej 
minucie Majcherek wyrównał, w 30-ej 
minucie Gendćra uzyskuje drugi punkt 
dla W arty i 40-ej minucie Kaźmier- 
czak uzyskuje w 5-ej minucie ostatni 
punkt dla Warty. Wynik dnia ustalił 

Maj cli erek w 16-ej minucie.

Trzy bramki SSergieSa
Przynoszą ćwa punkty VJiśte

W Krakowie W is ła  rozegrała _ mecz 
linowy z Warszawianką, bijąc ją  . 
2:2L Zywciestwo Wisty było zasłu­

żone lecz przyszło po dość ciężkiej

Haiki o wejście to Lig
W  niedzielę w dalszych rozgryw­

kach finałowych o wejście do ligi ocl-

byW  W niu^W A S^m igły  pokonał zde
cydiowanie poKiańską Leg??
Wynik nieco krzywdzi gości, którzy 
technicznie przewyższali gospodarzy 
de ich atak zawodzi! w sytuacjacn
podbramkowych.
przyznany Legii, me został przez nich

S I , * . ,  Swlęlochlo-  
wic zremisował z Junakiem 0:0. Spot­
kanie" stało na słabym poziomie. Dru- 
żvna ś aswa bvla na ogół lepsza, mimo 
że nie umiała wywalczW  sobie zwy-

Cî W Vrózgrywkach finątawych o wej­
ście do ligi" prowadzi na razić Śląsk 
przed W KS śmigłym.

1 )  Śląsk
2) amagw
3) Junak
4) Legia

gie r pkt st. br. 
2 3:1 2:1
2 2:2 6:3
2 1:3 r :l
2 1:3 2:6

końca nie ustępowała pola przeciwni­
kowi.

W pierwszej połowie Wisła zagra­
ła bardzo ładnie i już w crugiej mi' 
nucie z podania Giergiela Artur uzy­
skał prąwadzenie. W trzy minuty po 
tym przebój Barana wyzyskał Stę­
pień. strzelając wyrównujący punkt. 
Wisła nadal przeważa, mimo to w 
24-ej minucie traci bramkę w czasie 
zamieszania podbramkowego. Baran 
wyzyskał nieporozumienie obrońców 
i 'Warszawianka w ten sposób zdo­
była prowadzenie 2:1. Następuje krót 
ka dezorganizacja w szeregach W i­
sły ale w  10 min. później Wisła opa­
nowuje sytuację i Gracz uzyskuje 
wyrównującą bramkę.

Po zmianie pól poziom gry nieco 
się obniżył. Warszawianka przepro­
wadza szereg żywiołowych ataków, 
które się załamują na linii obrony 
Wisły. W ostatnich minutach nastę­
puje ' rozstrzygnięcie —  Giergiel zdo­
bywa pod rząd dwie bramki jirzechy 
łając zwycięstwo na stronę Wisły.

pończyk zajął drugie miejsce za Niem- 
cem Kuhlmannem. Obaj uzyskali jed­
nakowy czas 3:26. Trzecie miejsce 
zajął francuz Massard.

W  wyścigu eliminacyjnym na 3 km. 
pierwsze miejsćfe zajął Włodarczyk 
przed Niemcem Kuhlmannem i p 0- 
pończykiem. Wszyscy trzej uzyskali 
jednakowy czas 6:30,8.

W  wyścigu dla gości zagranicznych 
na 1 km. pierwsze miejsce zajął Fran-i 
enz Massard w czasie 1:42,9 przed 
Niemcem Kuhlmannem 1:43,1 j pi­
nem Pajunenem 1:43,3. Startujący w 
tym wyścigu Pópończyk musiał się 
wycofać z powodu pęknięcia gumy.

Tabela ligowa
Po niedzielnych zawodach o mi­

strzostwo ligi, stan tabeli przedsta­
wia się następująco:

1) Ruch
2) Wisła
3) Pogoń 
41 A K. S.
5) Warta _
6) Cracovia
7) Polonia
8) Garbarnia
9) Warszawianka 

10) Union Tour.

Liga warszawska
W -niedzielę odbyły się dalsze me­

cze o mistrzostwa Warszawskiej fcigi 
Okręgowej. W  Warszawie CWŚ zre­
misował z Okęciem 1:1 (0 :1 ), a 
PW ATT pokonał Syrenę 2:0 (0:0). 
W  Pruszkowie Ursus wygrał ze Skrą 
5:2 (2:2). W  Starachowicach SKS 
zwvciężył PZL 3:2 (0:1).

Tabela Warszawskiej Ligi Okręgo­
wej przybrała po niedzielnych me­
czach następujący wygląd:

Na międzynarodowych zawodach 
Warszawianki, które miały się odbyć 
w niedzielę w Warszawie, sztafeta 
węgierska miała zaatakować rekord 
świata na 4x1.500 m. W obec odwoła­
nia zawodów Warszawianki, W ęgrzy 
podjęli próbę pobicia rekordu świata 
w' Budapeszcie. Próba zakończyła się 
jacłnym powodzeniem. W ęgrzy w 
składzie: Csaplar, Radonyi. Igłoi i

Szabo uzyskali czas 15:55,4, podczas 
gdy dotychczasowy rekord Anglików 
nie pobity od 9-ciu lat, wynosił 
15:55,6. W ęgrzy zatem uzyskali czas 
o 0,2 sek. lepszy. Z poszczególnych 
zawodników Csaplar na swoim odcin 
ku uzyskał czas 4:01,6, Radony i —  
3:58,2.' Igłoi —  3:58,4, —  SzabO —  
3:57,2 sek.

Śląsk — Warszawa— Pnmorze

Kobiece mimle k f e o a t le ^ a n e

gier pkt. st.br.
14 18-10 50:23
12 16:8 31:20
13 16:10 27:22
12 15:9 30:14
12 15:9 34:20
13 14:12 23:32
12 12:12 28:28
13 10:16 17:32
11 5:17 16:29
12 3:21 15:51

W  niedzielę zakończył się w W ar­
szawie trójmccz lekkoatletyczny pań 
Śląsk — Warszawa —  Pomorze. Zwy­
ciężył Śląsk, który zdobył w Ogólnej 
punktacji 106 pkt., przed Pomorzem —  
89 pkt. i Warszawą -  53 pkt.

Techniczne wyniki drugiego dnia 
zawodów przedstawiają się następu­
jąco:

60 m. —  1) Książkiewiczówna (P o­
morze) 8, przed Katużyną (Śląsk) 8,1 
i Serafinówną (P) 8,2.

200 m. —  1) Katużyna (Śl.) 26, 
przed Konkłewską (P) 26,] i Giero- 
kówną (Śl.) 27,5.

Skok w  dal — 1) Serafinówna 5 m 
nraed Mąrcysiakówną (P ) 4,87 i Zioł- 
kówną (śl.) 4.84. Poza konkursem 
Czarnocka z Wilna osiągnęła 5,24, 

Rzut oszczepem  —  j )  Bslcertówna 
(W ) 38 m. przed Gierokówną (Śl.)
33.68 i Pastwówną (P) 31,92. Poza 
konkursem Czarnocka uzyskała 34 m.

Rzut dyskiem — 1) Bregulanka (Śl)
33.68 przed Siweżyńską (P ) 33,50 i 
Krygierówną (Śl.) 32,42.

Poiicianci na boisku
W  niedzielę rozegrane zostały w 

Warszawie okręgowe zawody war­
szawskie w wieloboju policyjnymi. —  
W skład wieloboju wchodziły konku­
rencje: rzut granatem na odległość i 
do celu, bieg na 200 m. z przeszkoda­
mi i strzelaniem, (dywanie na 2o9 m. 
stylem dow., strzelanie z rewolweru 
służbowego, klęcząc i stojąc, wyścig 
kolarski na 30 km. w umundurowaniu 
i uzbrojeniu.

W  ogólnej punktacji wieloboju 
pierwsze miejsce zaiąi post. St. Waliś 
(rezerw a) 439,3 pkt-. 2) poat H 

Marciniak (Kom. Miasta) 420 p., 3) 
Jan Głuchowski (rez.) 413,2 pkt. _

W szyscy trzej, w myś! regulaminu, 
walczyć będą w ogólnopolskich zawo­
dach policyjnych w wieloboju, jakie 
odbędą się w Warszawie we wrześniu 
r. b.

Motocyklem
na K asprow y W ierch

W tych dniach, po raz pl rwszy w 
dziejach motocykl izmu polskiego, do­
konana zostaia z pomyślnym wyni 
kiem próba wjazdu motocyklem na 
szczyt tatrzański, a mianowicie — ne 
Kasprowy Wierch.

Szef konstruktorów P. Z. Inż., tnż. 
Rudawski, wyjechał motocyklem ,.So

W sztafecie 4X 200 m zwyciężył | kół 200” z Kuźnic i minw niezwykle 
Śląsk 1:50,8 przed Pomorzem 1:51,1 i | trudnych przeszkód terenowych osią- 
Warszawa 1:58. I gną! szczyt Kasprowego.

3 :5 ° ( 2 :0 ) .  'm a ją c

A K S - G z r b a r n i a  3 : C

W "Chorzowie AK? po ładnej
pokórtał Garbarnię „ awoao,
orżewagę na boiskóNailepsz)m graczem . . . g  __

M  #  l U ^ T i P y f e l  Na tle dobrze rfątęK, V ostał i 1 e >,„Warnia wy­
grają cych s,^ akoW'ła^0 Wyróżnić padła szczególnie słabo. ™ > 
można jtdyrie óbronrnw 

ffe jta ttą  oram kę d a -AKó z a ^  
w 16-tj minucie v\ ostał, _ , •
minuty później po p,SKo Yw vnik dnia ' Pytel podwyższa ao 2:0. WyniK u ;

Crćcovś3“Unicn Tounng
3 : 2

W Łodzi Cracavia. odniosła ciężko 
<fy\ęalcz6nć zwycięstwo nad Union 
Touringiem 3:2 (1:2). W pierwszej 
połowie łodzianie przeważali i nie­
wątpliwie mogliby mecz wygrać, gdy 
by nie zła taktyka w drugiej połowie. 
Po przerwie Cracovia poprawiła Sie 
znacznie, a jej wyższość technicznazawodów.l*. --T I «* J"i  . . . j»v _

5 ' zdecydowała o jej zwycięstwie. Pro­
wadzenie zdobył Szeliga 5 rzutu kar­
nego). Łodzianie rewanżują się przez

gier pkt. st. br.
1) PW ATT 3 6:0 12:1
2) Ursus 3 6:0 15:4
3) Granat 2 3:1 7:4
4) Syrena 3 3:3 5:4
b) PZL 3 2:4 10:,5
6) Fort Bema 2 2:2 3:4
7) CWS 2 1:3 3:6
8) Starachowice 1 2:0 3:2
9) Okęcie 3 1:5 K 8

1.0) Skra 2 0 ;4 3:11
11) Orkan 2 0:4 1:14

Igrzyska ikadsnickie w Monaco
Entuzjastyczne pewitenie drużyny połskiel

W  n iedzie lę  n astąp iło  w  M on a­
co  u roczyste  otw arcie  ósm ych

Polpnia pokenafo Pogo?ń
niedzielę na stadionie Polonii 

w Warszawie rozegrany został mecz 
piłkarski o mistrzostwo ligi pomię­
dzy pogonią lwowską i stołeczną Po­
lonią. Niespodziewane zwycięstwo 
po zaciętej i interesującej walce od­
niosła Polonia w ■rtosunku 2 1 (0 :0 ).

Z wycięci wo Polonii, mirao ie  wy­
walczone dopiero w. ostatniej minucie, 
uznać należy za zasłużone. Piłkarze 
warszawscy mieli na ogół więcej t 
gry i częściej zagrażali t-am ce P o ­
goni. O przewadze drużyny stołecznej 
świadczy zresztą dobitnie Stosunek 
rogów 7:0 na korzyść Polonii.

5.000 dziłd korzystało z oółkoionśi
Macierzy Szkolnej na Wołyniu

igrzysk  akadem ickich, przy udzia le 
k ilkunastu  państw  z E u rop y  i 
A m eryk i.

O tw arcie  m iało  charak ter b a r ­
dzo u roczysty .

P olsk a  reprezen tacja  akadem ic­
ka, która, jak  w iadom o, została 
przez N iem ców  zatrzym ana na 
g ra n icy  t. zw. p rotek toratu  czes­
k iego i za w rócon a  do B ogum ina,

zdoła ła  jed n a k  po p rzezw ycięże ­
niu w ielu  tru d n o ści p rzyb yć  w  o- 
osta tn ie j ch w ili do M on a co , aby 
zdążyć na otw arcie  zaw odów .

W  czasie  d e fila d y  drużyna p o l­
ska, o k tóre j przygod a ch  na g ra ­
n icy  n iem ieck ie j dużo p isan o w 
m ie js co w e j prasie , by ła  p ow ita n a  
n adw yraz en tu zjastyczn ie  i serde­
cznie przez tłum y p u b liczn ośc i.

UbiadwiPsci z taca

W a n ili i  g o n itw
niedzielnych

GON.,I. .Dyst. 1250 m. Nagr. p O j  Olaf (178,5, W ygr w 2,53‘ s. w wal- 
żi.: 1) Tana j. Molenda, 2) Muzyka ~ .

ustalił w II-O  minucie po 
Piątek z rzutu karnego.

przerw ie

Strzelczyka (również z karnego), oraz 
Świętostawskiego. Po przerwie Cra- 
eovia uzyskuje dalsze dwie bramki 
przez Zembaczyńskiego I Korbasa.

ZłśżofiargnaF.O.N. 

R A D I O
W IORE&, 22. S. .

6 30 Pieśń - f ae^ J 0aT u z y ^ j , ( ^ t > , :  
6.35 GimnastyKa.. 6.50 m. y j 1y). 8 .15
7.00 D ilennik. brow - 
„UśmleChnu Elę — PUB

aejnał 12.03 Audycja połuaniowa 
(Z f ć t ó a n i a f  ^ J ^ u t n g e - u "  _  po

S a  4 i v S & |  i 5rf  Ul*£no%%
..ularna w  wykonani rzefcCijan. 15-®
ilw .ąsku M uzyków Przegląd
W lidom ości e°$ P od * ™ * %  g0Bpodarczych. 
d u a l n o ś ć  finansowo g o ^  aWualna,
16.00 bzienm k. 16.10 pog we w w y-
16.20 Polskie utw prt. » n e p  Ifj,onik_ );te. 
acniińiu ChoJE-kie?o “ >• tańca (piyty). 
racka. 17.00 Muzyka ^  pajester:
17 45 Skrzynk- _  gUaa na
„Od Karpat do . ^  mwory skrzypco- 
' ematy ludowo. 18^?,,l ra 19,00 Audyfcja We W Wykftnanlu Miner^ wieczerzy"
dla rObotmltów 19-30 - r r ^  Komi-aui

K r n k  Spor? 81.00 a f  ia c w o  
T o ” " '  i p i y t y ) -  » ■ ”  D z |e np ik

NAJCirKAWSZS a u d y c j e ^
14 45 „ Z w y c ię z c y  C i ia l lc n s e 11 

l , 8 a& 'j f c h ó i .« d  P *  polskie utwory 

l8.Mf °:,OdP' Karpat do Bałtyku" -  eu-

ib‘ K  G “ Puecu
5l(W „T o sr l -  opcr® 

niego.

20:40 
Puccini

ŚRODA, 23. 8.
 ̂nr. n-«ćń Kiedy ranne Avstają zorte . 6.30 pjesn ,,K-l y Muzyka (piyty).6.35 Gnnnastyka 6.50 M i  g l 5

tDz1etnKka71-  pogadanka, s.25 W,a-
d°lT ó f H e m r yi2Z0n3e'Audycia nomdniowa. | 
. 11.57 Heinai. ijw *. .  Koncert p o - !
14.45 „Nasz kunce_ . Roz } wileńskie),
pularny w wyk. OiK. «> fa i6 oo Dzień
15.45 Wiadomości gospoda:r® '  |6 . f;e_ !nik. 16-10 Pogadanka aKtualna. 5 "  «e

symfonie 
chwały**.

18 50 Saint - Sans (płyty). - _  wieczór fraszek w opracowaniu Wąsy 
i^wskie^o. 19.30 „Przy wieczerzy . Qrk 
■Roz®!. Catowickiej 20.10 Odczyt wojsko- 

°20 25 Audycja dla wsi. 20.40 Dziennik 
S ir t  21 00 koncert cłiopinowski w wy­
gnaniu St- Szpinalskiegó. H M  „Historia 

” a chnn w opracowaniu polskich u- 
rzonych " nm6v i prof. Pawiowsk.. 
22.00 „Wiązanki wO^Tne" 
rywkowy (plytyi

Z apoczątk ow ana w r. 1938 ak­
c ja  M acierzy  w  sp ra w ie  pó łk o lo - 
h ii le tn ich  dlk  daieci na W ołyniu  
osiągn ę ła  w  roku b ieżącym  p o ­
w ażn e rezu ltaty .

W  r. 1938 prow a dziła  M acierz 
ńa W ołyn iu  51 p ó łk o lon ii dla 2195 
d z ie c i; w  roku  obecn ym  ilo ś ć  p ó ł­
k o lon ii w zrosła  do 125, a k orzy ­
sta ło  z n ich  t  g órą  5000 dzieci.

T e ry to r ia ln ie  tę  ilo ś ć  p ó łk o lo -

NAJWIĘKSZA MltMA FOTOGRAFICZNA W POACF
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czyńskiego. 17.00 Mutyka do
Cafe Paradis“ . 18.00 Słynne 

’/n łvtv) 18.40 „Echa m ocy i
Tasy-

Ork.

23.00
— koncert roz 

Dziennik.

fotoaparatów 4 przyborów

I B t S B
Włam* łoborot ortu «  pr«o a mol o r 1 k ic H I

nii rozk lńda się w ed łu g  p ow ia tów  
w ołyńskich , n a stę p u ją có : p ow ia t 
k ow elsk i 33 p ó łk o lon ii, pow . k rze­
m ien ieck i 27, pow . rów ień sk i 16, 
łu ck i 13, pow . aarneński 10, pow  
lubOftielski 7, poW. dńibieński 5, 
pow . w łod zim iersk i 5, pow . zd o ł- 
buftow ski 4, pow . h ofóch ow fik i 3 
i p ow  k ostópólsk i 2 .

W ynik i a k c ji półkólónijn-ej dały 
bard zo  d ob re  rezu lta ty  w y ch o ­
w aw cze , a lu d n ość  p rzy ję ła  z 
w d zięczn ośc ią  p racę  M acierzy  
dla dzieci w ołyń sk ich .

ABC ŻADAĆ
W kioskach  K och a  
U sp rzed aw ców  u liczn y ch  
W urze. ech  p ocztow ych

. jy
(21), 3) Porfir (7 ), 4) Darwin (36), 
5) Alkazar Wygr. w 1.19 s. ł. o 3 dl. i 
Tot. 7, fr. 6 —  8, porz 43 . 1

GON. II. Dyst. 1600 m. Nagr. 1600 
zł.: 1) eafgńą ż. Pule, 2) Bessie (9,5), 
3) W alencja 2 3 ó ), 4) Ekscelencja
(56). W ygr. w 1.45 s. pew. o trzy 
czwarte di. Tot. 14,5, fr. 6,5 —  5,5, 
porz. 43.

GON 1LL Dyst. 1400 m. Nagr .1O0O 
zl.: 1) Jesion j. Kłeban, 2) Honwed 
(27 ), 3) Elba (20,5), 4) Kiria (25p), 
i) Palva (24,5), Thaiti i Jim pozosta­

ły na Starcie Wygr. w 129 sek. pew. 
o półtorej długości. Tot. 21, fr. 7— S 
—  7.

GON. IV. Dyst. 1000 m. Nagr. 2000 
zł.: 1) Rugby i .  Michalczyk, 2) Toto 
(22,5), 3) Jagiellonka (38,5), 4) Paw- 
ćiu (33). 5) Henfietta* (37) Wygr. W 
1,2 s. f. -o 2 i pół dł. Tot. 9,5, fr. 6 — 
8^ p orz . 36.

GON. V. Dyst. 2600 m. Nagr. 3009 
zł.: 1) Cacko II ż. Jagodziński, 2) Dar 
(9), 3) Mausąuctaire (90), 4) New-
market (32), 3) Nowina (31,5), 6)

Wiadomości gospodarcze,

iku 14.66 Sport. H ' "  W ykonawcy:g A łS Ó O  K on«rt *o l.sow  .

soySwti.ua,u Wsporu B,af al’ ^ „ r .. (plyty). 
Fragmenty z °.?ery. - '  óv 17.25 'MU- t - 03 życ ie  kulturalne sW Frar,ciszek 
* jk j  dawna ' i i . , ' .  - tki „-ómpo-
M a M R  (P-yh-i.
J frto rń w  ( O ł y t y )  M i  :'

^ ' s i-Acjb kRo tKOFALów :
19.40 Dalennik 19.50 Gawęda z e ^ luDa ®. 

ofeamj. 28JJ0 Koncert sonstow. w y a , .
«y: Włtov.- .k-_ • Kamińska

n a jc ie k a w sze  au d ycje
sopran.

iS % ' o ,-•»
!W iio'nn ijnal”  — wieczór fraszek.

Koncert ehopfnorrtki -  Srpi- 
nalsui.

2X40 „Historia powszechna w opra­
cowaniu polskich uczonych -  
prót. Pawłowski

W IS Ł A W A  II.
13.00 Muzyka lekka (płyty). l4-°°.

,4  11 Utwory Gabriela Faure (PłytlU-
isnn Koncert solistuw. Wykonawcy: U -15.00 Koncęr

Mn*yka obiadowa (piyty)-
ieJso '

JESIENNE ZA K U P Y  N A W O ZC łW  
SZTU C ZN Y C H

Podobnie, iak w latach ubiegłych, 
Państwowy Banlk Rolny współdziała 
w zaopatrywaniu wsi w nawozy j

REKORD PRZEŁAD U N KU  
D R E W N A  W  O D Y N l

Prack przeładunkowa w porcie Gdy 
ni wzrasta z każdym miesiącem, osią­
gając ostatnio takie wyniki, jakich nie

sztuczne, dostarczając je głównie do j notowano w latach najlepszej 
sipółdzielni ?r.-ln. na kredyt, bądz za koniunktury. Przeciętnie zatrudniano 

otówkę. Przy sprzedaży na kredyt, przy przeładunku drewna 700 do sOO
ludzi dziennie, pracując na trzy żmia-

ce i kr. szyję. T o t  37, fr. 8,5 — 6,5, 
porz. 49.

GON. VI Dy&t. łOOO m. Nagr. 2000 
zb: 1) Reri ż. Michalczyk, 2) Oksza
(23.5), 3) Lola Montfcz (17,5), 4) Bu­
tna (27,o). 5) Fulvia (156,5), 6) Sa- 
marknnda (58^) W ygr. w 1,1 i pół 
s. f. o 3 dł. Tot. 14, fr. 8.5 —  10, pórz 
57.

GON. Yli. Dyst. 2100 m. Nagr, 1400 
m.: 1) Rebeka i. Ka! nowski, 2) Koro­
na (14,5), 3) Omara (24,5), 4) Iloraz , 
(52), 5) Katorżn:k (431, 6) Orlfttan
(37.5), 7) Muza !1 (72), 8) Hestia 
(43). Wygr. w 2,17 i pł s. w walce o 
pół dt. Tot. 27, Ir. 7.5 —o,5—7.

GON. VIII. Dyst 1600 m. N agr. 
1200 zł.: Nicki ż. Balcer i Pleine de
Charme ż. Pule, 3) Partyzant (19,5) 
i Elipsa III (19,5), 5) Poiana (18), 6 ) 
Zejla (154,5). W y g ', w 1 44 s. w wal 
ce łeb w leb. Tot. U ,5 i 30, Ir. 15 I 4d.

GON IX. Dyst. 2400 m. Nagr. 1409 
zł.: 1) Dobra'II j. Molenda, 21 Dukat 
li (15), 3) Prestige (10,5), 4 ) Ufą
(60.5), 5) Bari (32,5.). W ygr. w 2.40 
s. ł. o 1 dł. Tot. 54 fr j6.5 i 8.5, port.

1 91.

Czerwoni ochotnicy -  Francuzi
wracają z Hiszpanii do Francji

PARYŻ, 20. 8. W  wyniku osobistej 
Interwencji ministra Bońneta i amba­
sadora Petain u. gen. Jordaila, rząd 
hiszpański zdecydował Się wypuścić 
na wolność francuskich jeńców w oj­
skowych i cywilnych z obozów koncern

tracyjnyeh. Repatriacja francuskich 
kombatantów, którzy w czasie wojny 
domowej walczyli w szeregach brygan 
międzynarodowcch po stronie repu­
blikańskiej, kifcrowfin-i bedzie przez 
ambasadę francuską w Hiszpanii.

ank pobiera oprocentowanie w wy­
sokości od 5 do 6 proc. w stosunku ny. W ostatnich tygodniach trzeba
rocznym. Ta różnica w oprocentowa- b y fo  zatrudnić lialszych 100 rolrótni-
niu zależna jest od rodzaju nawozu. 
Kredyt nawozowy Banku Rolnego 
wy-r.osi średnio 9 miesięcy.

Poza nawozami krajowymi, B ank

ków, tak, że óbecnie pracuje 9(X> lu­
dzi.

W lipcu b. r. wyeksportowano przez 
Gdynię około 70.000 m. sześciennych

W y s y c h a ją  s tu d n ie
na Wileńszczyźnie

T r w a ją c a  od  d r u g ie j  d e k a d y  , w y s y c h a ją c e  s t u d n ie .  W s k u te ik b razaopatruje rolnictwo w  tomasynę bel-1 materiałów drzewnych, a więc o 1 6 ; , .  . .  . . „  . , „
gijską i czeską, impoitujac ją wyłącz- tysięcy rń. sze&ć. wlęćej nfe w po- po&ucha na ziem iach  p o ł-  . k\i opadow r zmkty z rynku ca łk o -
nie starkami ‘ polskich Hftij żeglugo- [ przednim miesiącu. Został tym sa- j n ocn o  - wsc h od n ich  w p o łą czen iu  [ w icie  grzyby , n atom iast pa n u ją

ló w s k *
f& b  Polskirutwory biirzypeow ipfyty) 
X7.05 Zycie Kulturalne stolicy 17.95 Drób
nG utwory kameralne (p łyty). 21.Od Cer 
tani: L e g e n d a , D o l o m ń ó w J P j y ty

Stńfczyca,

iu.sn

W T ychów -

śpiew
• • -- —  GioSy

3kra|berA>.vni. -  *krzvpce 
otacy polskiej

0.0S Lekkie m elodie ' i 
Oftwcy: E. Jasiński — śpie\y^
•fct Citara, «J. o -----
Plosenlrl' — e lUUJCja. *--• - , - _ •

T W w ołew sk ’ ee<

~  H. Zarzyckiej. l .«6 ■ Hńmmia. 2.15 Kwartet Lut

W zwierciadle 
W„mera — Kochanowski ego.

S ;U 22 25 Camille Ea.nt SSens (p łyty). 
'  STACJE KKDlKOFALOW E

Iżale E „ ,  .
i o «  Dziennik. i9.50 Maiszi-ick Edward 

Rvdz -  pogad. H Kalinowskie- 
gs " 20.00 Zespól Rachonia 1 sP\®y a  
Izczepańska. 20.50 Głosy prasy polskiej.

Fale A. ..
u 08 Muzyka popularna. 0.45 D z ie n n i. 

I-OÓ zespół, R ^ i o r . i a j  ^ m e w a j- . szcze_
ent 2 
Lud*-

wych. Ilość dostarczanych rolnictwu 
przez Bank nawozów wzrosła w ostat 
nich latach kilkakrotnie, gdy bowiem 
w r. 1933 dóstarczónó około 50 tys. 
ton, to w r. 1938 — przeszło 250 tys. 
ton.
DRUGA POCHYLNIA W  STOCZNI 

GDYŃSKIEJ
Stocznia gdyńska ukończyła budo­

wę drugiej nowej pochylni. Onegdąi 
na nowej pochylni, założono stempkę 
pod nowy statek. Będzie to ługi er ry­
backi na zamówienie Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. Lugier posiadać 
będzie 35.70 m. długości P^y szero- 
kości 7 i pół m. i wysokości d j s  ni 
Luki statku będą mogły 
1.000 beczek śledziowych. Stoczma 
ódyńslfa wykonane nowe zsn]°™ie? ' a 
w bardzo szybkim czasie, bowiem ter 
min wykończenia lugra przewidziany 
jest na luty przeszłego roku-

mym priekroczony przeładunek lip- , % uipałami s-pow odów ała zn aczn e j św ietne w arunki dla zb iorów  zbóż
je r y ch , które są ju ż  na ukończe­
niu.

nowy z roku ubiegłego, który uważa­
ny był dotąd za rekordowy.

PHUDUKC1A 
SZTU C ZN E J SZCZECIN Y 

W Szeregu dziedzinach produkcji 
przetwórczych —  Szczecina Odgrywa. 
Pierwszorzędną rolę. W miarę ulep- 
ss-nia hodowli trzody chlewnej, ma­
luje produkcja Szczeciny. Aby temu 
taradzić, wynaleziono w Ameryce 
północnej nowy wynalazek, t. zw. 
nylon, z ktorego wytworzona Została 
Sztuczna szczecina, mogąca w zupeł­
ności zastąpić produkt naturalny.

Wynaleziony nylon, czyli sztuczna 
szczecina, podobno ma się nadzwy­
czajnie nadawać do wyrobu szczotek 
ao włosów, zębów, linek do łowie­
nia ryb i t. p. Produkcja nylonu roz­
począć się m i w przyszłym roku, 
gdyż ,lop:oro buduje arę oupowiaumą 
fabrykę kosztem 825 miln. dolarow.

ob n ;żen je  poziom u u od 
W  n iek tórych  m ie jsco w o śc ia ch , 

ja k  np. w p o w ie c ie  tfeiśnieńskim ,

Co będzte 
tematem narad?

L O N D Y N , 20 . 8. W e d łu g  o p in ii  
k ó l  d o b r z e  p o in fo r m o w a n y c h  n a  
w t o r k o w y m  p o s ie d z e n iu  m in i ­
s t r ó w  z d e c y d o w a n y c h  m a  b y ć  
w ie le  zarządzeń  o  c h a r a k te r z e  w o j  
s k o w y m . k t ó r e  m ia ły  b y  b y ć  w p r o  
w o d z o n e  w  ż y c ie  w  n a jb liż s z y m  
c r t ś le  w o b e c  z a o s trz  Ł .a  s ię  s y t u ­
a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j .

Pfkodłużenie urlopu
A. Doboszyńskiego

Inż. A dam  D oboszyń sk i, k tóry  
obecn ie  p rzeby w a  w  majątku, sw o 
im  w  C h orow icach  i zn a jd u je  się 
jkkI stałą op iek ą  lekarską, uzyskał 
o d  Władz w ym iaru  sp ra w ied liw o­
ści przed łu żen ie  urlopu  w ięz ien ­
n ego  o m iesiąc, tj. do  dn. 11 w rze 
śn ią rb



ABC -  NOWINY-CODZIENNE Str. 6
W chwili poważnego zaostrzenia stosunków

Krw aw e zajście angielsko-japońskie
2 Japończyków zabitych kilkunastu rannych

Blokad? Hongkongu od lądu i morzu
JjO N D Y N , 20. 3. W czora j p óź ­

nym  w ieczorem  d osz ło  w  Szan g­
haju  d o  p ow ażn eg o  in cyden tu  na 
terenie k on ces ji m ięd zyn a rod ow ej 
p om ięd zy  p a tro lem  w o jsk  b r y ty j­
skich, a grupą p o lic ja n tó w  ja p o ń ­
skich.

B liższe szczegóły  n ie są na razie 
znane, w ia d o m o  je d y n ie ,  i e  n a  
M m e j g r a n ic y  k o n c e s j i  b r y t y j ­
s k ie j  s ie r ż a n t  a n g ie ls k i  z o s ta ł  m u  
w o n y  d o  o ż y c ia  b r o n i  w  o b r o n ie  
w ła s n e j ,  r a n ią c  je d n e g o  z p o l i c ­
ja n t ó w  ja p o ń s k ic h .  M ię d z y  ż o łn ie  
r z a m i a n g ie ls k im i, t o w a r z y s z ą c y ­
m i s ie r ż a n t o w i, a o d d z ia łe m  ja p o ń  
s k im  w y w ią z a ła  s ię  n a s tę p n ie  
s t r z e la n in a , w  cz a s ie  k t ó r e j  A n ­
g l i c y  n ż y l i  r ę c z n y c h  k a r a b in ó w

m a s z y n o w y c h . W e d łu g  ź r ó d e ł  j a ­
p o ń s k ic h ,  z a b it y c h  z o s t a ło  2 -c h  
J a p o ń c z y k ó w , 1 1 -s tu  za ś o d n io s ło  
r a n y .

P row izory czn y  rząd w  P ek in ie  
sk ierow ać m ia ł z p o w od u  p o w y ż ­
szego in cyd en tu  protest d o  zarzą­
du  k on ces ji m ięd zyn a rod ow e ; w 
Szanghaju . Jednocześn ie  rzeczn ik  
d ow ód ztw a  arm ii ja p oń sk ie j w  
C hin ach  ośw ia d czy ł, że w ład ze  ja  
pońekie u w ażają  in cyden t za b a r ­
dzo  p ow ażn y . T o  ostatnie o św ia d ­
czenie k om en tow an e  jest w ko­
ła c h  cu dzoziem sk ich  w  ten s p o s ó b , 
że J a p oń czy cy  zam ierza ją  w y k o ­
r z y s t a ć  w czora jsze  za jście" d o  
w z m o ż e n ia  r e p r e s j i  i n a c ie k u  
p r z e c iw k o  k o n c e s j i  m ię d z y n a r o ­

d o w e j .

Na japońskiej naradzie sztaboweĵ
Zapowiedź zarządzeń wojskowych

w razie zerwania rokowań angielsko-Japońskich
s k o m p lik o w a n ie  r o k o -d łu ż e n ie

w a ń .
T O K I O , 2 0 . S. A g e n c ja  D o m e i  

p o d a je ,  t e  w  P e k in ie  o d b y ła  s ię  
w c z o r a j  w -urna n a r a d a  w y ż s z y c h
o f i c e r ó w  ja p o ń s k ic h  p o d  p r z e w ó d -  „Silne stanowisko1'
n is t w c m  d o w ó d c y  w o js k  j a p o n -  * .  .  .
s k ic h  w  C h in a c h  p ó łn o c n y c h ,  g e n  radZI arm ią
S o g y a m a . | T O K I O , 20 . 8. J a k  p o d a je  a g e n -

W  w y m k n  k o n f e r e n c j i  p o s t a n o -  ‘ c j a D o m e i ,  w  to k u  d z is ie js z e j  n a ­
w ia n o  p o w z ią ć  w  o b l i c z u  p r z e w i-  ; r a d y  w y ż s z y c h  d o w o d c ó w  ja p o ń -  
d y w & n e g o  z e r w a n ia  r o k o w a ń  a n -  , sk i ch  w  C h in a c h , p o ś w ię c o n e j  r o z  
g i e ls k o  -  ja p o ń s k ic h  s p e c ja l n e  z a -1 w a ż e n iu  w c z o r a js z e g o  in c y d e t n u  
i z ą d z e n ia .  ______________________

D o w ó d z t w o  ja p o ń s k ie  w  C h i  
n a c h  p ó łn o c n y c h  z w r ó c i ć  s i ę  m ia -  ! 
ł o  d o  r z ą d u  z  ż ą d a n ie m  w y z n a c z e ­
n ia  a m b a s a d o r o w i  b r y t y js k ie m u  w 
T o k i o  ś c i s ł e g o  te rm in u  d la  u d z ie ­
le n ia  o s t a t e c z n e j  o d p o w ie th d  n a  
p r o p o z y c je  ja p o ń s k ie  z a ła tw ie n ia  
z a g a d n ie ń  f in a n s o w y c h  i  m o n e ­
t a r n y c h  n& t e r a n ie  T i e n ts in  o .  —
W  r a z ie  n i p o d z ie le n i  a  p r z e z  s t r o ­
n ę  b r y t y js k ą  o d p o w ie d z -  w w y m o ­
c z o n y m  t e r m in ie ,  irtrona ja p o ń s k a  
u w a ż a ć  b ę d z ie  r o k o w a n ia  z ?  zer­
w a n e .

W  o s t a t n ie j  c h w i l i  a g e n c ja  R e n  
tera  p o d a je ,  że  „ w  ja p o ń a S r e h  k o ­
la c h  m ia r o d a jn y c h .  p a n u je  p r z e ­
k o n a n ie ,  iż  o s t a t e c z n e g o  z e r w a ­
n ia  r o z m ó w  w  s p r a w ie  T le n t s in u  
o c z e k iw a ć  n a le ż y  la d a  c h w i l a " .

w  k on ces ji b ry ty jsk ie j w  Szan g­
haju , p ostan ow ion e zostało za ję ­
c ie  „s iln e j p o z y c j i"  w o b e c  zarządu 
k on ces ji m ięd zyn a rod ow e j w  
Szanghaju, p on iew aż zdaniem  ja ­
poń sk im  incydent pow yższy  jest 
„w y zw a n iem , rzu con ym  ja p oń ­
skim  w ładzom  w o jsk o w y m ". P o ­
nadto lok a ln y  rząd w  N ankin ie 
z łoży ł w  zarządzie k on ces ji m ię­
d zy n a rod ow e j notę  p rotestacy jn ą , 
w  które j czyn i zarząd k on ces ji

c a łk o w ic ie  o d p o w ie d z ia ln y  
w c z o r a js z y  in c y d e n t .

za

Blokada Honkongu
od lądu i morza

K A N T O N , 2 0 . 8 . R z e c z n ik  j a ­
poń sk ich  w ładz  w o jsk ow y ch  o -  
św ia dczy ł dziś, że Ja p on ia  prze­
p row adzi p lan  b lok ady  H on gk on  
gu, o d c in a ją c  k o lon ię  an g ielską  
zarów no od m orza, ja k  i od lądu.

Układ kredytowy ZSRR z Niemcami
został zawarty w Berlinie

B E R L I N , 20. 8. D cl 19 b m . p o d -  
z o s ta ł  s o w ie c k o -n ie m ie c k i  

u k ła d  k o m p e n s a t y  jn o  k r e d y t o  ■
w y .  N a  m o c y  t e g o  u k ła d u  S o w ie ­
t y  m a ją  d w ó c h  d w ó c h  la t  d o s t a r ­
c z y ć  N ie m c o m  t o w a r u  w a r to ś c i
180 m il.  m.k. N ie m c y  za ś  u d z ie la ją  
S o w ie t o m  k r e d y t u  t o w a r o w e g o  n a  
s u m ę  200  m il . m k .

R o k o w a n ia  o  z a w a r c ie  u k ła d u  
k r e d y to w e g o  m ię d z y  N ie m c a m i i 
S o w ie t a m i  p ro w a d z e n ie  b y ł y  o d -
d a w n a , a o b r o t y  w y z n a c z o n e  w  
o s t a tn io  z a w a r t y m  u k ła d z ie  n ie  
są  w y zsne  o d  o b r o t ó w ,  o k r e ś la ­
n y c h  w  p o p r z e d n io  z a w ie r a n y c h  
p o r o z u m ie n ia c h  k o m p e n s a c y jn y c h .

Zatarg Stolicy Apostolskiej
z Rzeszą Niemiecką

o Tyrol i kard. Innitzera
L O N D Y N ,

respondent
20. 8. R zym sk i ko- 

,,-T im es" in form u je ,

W ł o c h y  o d m ó w i ł y
przyjęcia propozycji niemieckich

złożonych poricz?s konferencji w Salzburgu
L O N D Y N , 20 . 8. W  t u t e js z y c h  

k o ła c h  d y p lo m a t y c z n y c h  w ie lk ą  
s e n s a c ję  w y w o ła ła  w ia d o m o ś ć  z

B e r lin a  o  w c z o r a js z e j  k o n fe r e n c j i  
a m b a s a d o r a  w ło s k ie g o  A t t o l i c o  z  
H it le r e m  w  B c r c h t e s g a d e n . A m

Pożar skrzynek pocztowych
dziełem terrorystów irlandzkich

L O N D Y N , 20. 8. T rz y  akrzynki 
p oczt o -re  sp łonęły  w  godzin ach  n oc­
nych  z s o b o ty  na n iedzielę w  B ir­
m ingham . S krzynk i te zn a jd ow a ły  się 
w ew n ątrz  budynk ów  urzęd ów  p o c z ­
tow ych . P o lic ja  przyp u szcza , że  p o ­
ża ry  p ow sta ły  w skutek  w rzuć:, nia do 
sk rzynek  p rzez  ek strem istów  irlandz­
kich  przesy łek  listow ych , k tóre  p rzy  
n a jlże jszym  tarciu  pow odu ją  sa m o ­

zapalenie.
IiO N D Y N , 2fi 8. P ra sa  angielska 

donosi, że  Scotland Y ard  w y k ry ł plan 
terrory* tów  irlandzkich  poryw an ia  
w ybitnych  m ężó w stanu A n glii, m illo 
nerów  p rzem ysłow ych  i znanych o s o ­
b istości. P orw an i trzym ani b y lib y  ja ­
k o  zak ładnicy  i w ym ien ian i za skaza 
nych  przez sądy angielsk ie irlandz­
k ich  terrorystów .

Pogrzeb Wojciech® Kerfwtefo
Zwłoki spoczęły w grobie rodzinnym

n a  c m e n t a r z u  w  K a t o w i c a c h
K A T O W I C E , 20  8  W  n  e d z ie lę

o d b y ł  s ię  w  K a t o w ic a c h  p o g r z e b  
W o jc ie c h a  K o r fa n t e g o .  W  p o g r z e ­
b ie  w z ię ły  u d z ia ł  ty s ią c z n e  t łu m y  
p u b l ic z n o ś c i  o r a z  l i c z n e  o r g a n iz a ­
c j e  s p o łe c z n e  m . in .:  Z w ią z e k  H a l­
le r c z y k ó w , Z w ią z e k  P o w s t a ń c ó w  
Ś lą sk ich , Z w ią z e k  P o w s t a ń c ó w

Stanowisko Anglii
L O N D Y N , 20 . 8. F o r e ig n  O f f i c e  

o g ło s i ło  n o w y  k o m u n ik a t  w  s p r a ­
w ie  r o k o w a ń  m g ie is K e  -  ja p o ń ­
s k ic h  o  T inertsin . W  t r e ś c i  k o m u ­
n ik a tu  p r z e p r o w a d z o n a  . e s t  teza  
o  -u c m o z l iw o k ń  z a ła tw ie n ia  p o ­
s t u la t ó w  J a p o ń s k ic h  w  d z ie d z in ie  
g o s p o d a r c z e j  b e z  k o n s u l t a c j i  z  s y ­
g n a ta r iu s z a m i t z w  „ p a k t u  d zśe - 
w i c i u "  w  s p r a w ie  C h in . A n g l ia  
p r o p o o p je ,  b y  o b ie  s t r o n y  t j .  A n ­
g lia  i  J a p o n ia  z w r ó c i ły  s ię  je d n o ­
c z e ś n ie  d o  w s z y s t k ic h  z a in t e r e s o ­
w a n y c h  r z ą d ó w  o  w y p o w ie d z e n ie  
c h  o p łn iL

Odpowiedź Japonii
T O K I O , 20 . 8. J a p o ń s k ie  m in i ­

s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  o -  
g ło s i łc  d z iś  z e  s w e j  s t r o n y  k om u ­
n ik a t  n a  te m a t  rok ow a ń  w  s p r a ­
w ie  T ie n  ts in u , w  k tórym  s t w ie r ­
d z a , ż e  je ż e l i  r z ą d  b r y t y js k i  z a m ie  
rz a  w y w o ła ć  in t e r w e n c ję  m o -  

. c a r s t w  t r z e c ic h  w  p r z e k o n a n iu , że  
m o ż e  to  w p ły n ą ć  k o r z y s t n ie  na 
d a ls z y  p r z e b ie g  r o k o w a ń  a n g ie l-  

s k o - ja p o ń s k ic h ,  p o p e łn ia  p o m y ł ­
k ę , h o w ie m  r z ą d  ja p o ń s k i  n ig d y  
n ie  b ę d z ie  w  s ta n ie  z g o d z ić  s ie  na  
te g o  r o d z a ju  in t e r w e n c ję ,  P róba

Opieczętowanie
znanej firmy łódzkiej

ŁÓDŹ, 20. 8. W ła d ze  p o licy jn e  o - 
p leczę tow a ły  skład firm y  „D o m  T e ch ­
n iczno - H andlow y Rom an G rebsch  i 
S -k a "  p rzy  nL P iotrkow sk ie j 165. —  
O p ieczętow an ie  przedsiębiorstw a na­
stąpiło na skutek stw ierdzenia p o w a ż ­
n ych  przekroczeń  ustaw y p rze m y sło ­
w ej.

Z a zn a czy ć  należy, że G rebsch  b y ł 
jednym  z najbardziej aktyw nych  cz łon  
ków  rozw ią za n ego  n iedaw no w  Łodzi 
n iem ieck iego stow arzyszen ia  śp iew a­
cz e g o  i je g o  g osp od a rzem .

W ie lk o p o ls k ic h  S ok olstw o. S tr o n  
m etw o N arod ow e, S tron n ictw o  
P r a c y  T ow a rzystw o  P o le k ,  g ó r ­
n icy  i hutr.icy, w  b a rw n y ch  stro­
jach , k orp ora cje  akadem ick ie , a 
następnie w szystk ie  n iem al o r g a ­
n izac je  lok a ln e  ze s z ta n d a r a m i

T ru m n ę n ieśli h a lle rczy cy  p o ­
w stań cy  i sokoli. K on d u k t p ro w a ­
dził k s. b iskup A d a m sk i w  oto­
czen iu  ks. b iskupa B ieńk a i ks. 
b iskupa K r.b iny . a trumm-' postę ­
p ow a ła  w d o w a  i rodzina, a n a ­
stępn ie  gru pa p o lity k ó w  z gen. 
H allerem  i W in cen tym  W itosem  
na czele , da ie j d e le g a c je  p u łk ów  
śląskich , p os łow ie  na S e jm  R. P „  
p os łow ie  na se jm  śląski z m arsza! 
k iem  K otem , grupa dzienn ikarzy, 
cz łon k ow ie  pa lestry  sąd ow ej i ad 
w ok a ck ie j oraz rzesze p u b liczn o ­
ści.

K on d u k t u dał się ul. P le b iscy ­
tow ą  i K ościu szk i do kościo ła  Św. 
P iotra i P aw ła , gdzie  pożegnał 
zw łok i ks, b iskup A dam sk i. N a­

stępnie k on duk t w yru szy ł ną 
cm en tarz p rzy  ul. F ran cu sk ie j, 
gd zie  zw łok i K o rfa n te g o  spoczęły  
w  g ro b o w cu  rodzin nym .

b a s a d o r  A t t o l i c o  z a k o m u n ik o w a ł  
ja k o b y  H i f l e r o w i  o d p o w ie d ź  M u s ­
s o l in ie g o  n a  z a p y ta n ie  d o t y c z ą c e  
d o n io s ły c h  p r o b le m ó w  o m a w ia ­
n y c h  n a  n a r a d a c h  H it le r  —  R ib -  
b e n t r o p  —  C ia n o .

W e d łu g  w ia d o m o ś c i  k ó ł  d o b r z e  
p o in fo r m o w a n y c h  o d p o w ie d ź  
W ło c h  b y ła  n e g a t y w n a .

Wybuch wulkanu
TOKIO, 2(1. 8. W ygasły wulkan 

Toriszima, położony na małej w y- 
sep c„ odległej o 30Ó mil na południe 
od Tokio, zamieszkałej przez kilka­
naście rodzin rybackich, wczoraj w 
nocy niespodziewanie wznowił dzia­
łalność. Część mieszkańców zdołała 
się uratować, wypływając na łodziach 
na pełne morze, część natomiast pa­
dła ofiarą wypływającej z krateru 
lawy.

ż e  w ś r ó d  p rob lem ów , k t ó r e  n e d - 
loga ły  rozpatrzen iu  w  czasie p o ­
by tu  n un cjusza  apstolsk iego z 
B erlin a  arcyb isk u pa  O rsenigo, na 
p ie r w s z e  m ie js c e  w y s u w a  s ię  
s p r a w a  d u c h o w ie ń s t w a  n ie m ie c ­
k ie g o  z w ło s k ie g o  T y r o lu .  P r a g  
n ie n ie m  S t o l i c y  Ś w ię t e j  —  t w ie r ­
d z i  k o r e s p o n d e n t  „ T im e s "  —  b y ­
ł o b y ,  b y  d u s z p a s te r z e  t y r o ls c y  to ­
w a r z y s z y l i  s w y m  w ie r n y m  n a  e -  
m ig r a c j i ,  r z ą d  n ie m ie c k i  je s t  te ­
m u  n a to m ia s t  p r z e c iw n y ,  g d y z  
d u c h o w ie ń s t w o  to  m a w  s to s u n k u  
d o  r e ż im u  n a r o d o w o -s o c ja l i s t y c z ­
n e g o  u p r z e d z e n ia  i c z ę s t o k r o ć  je s t  
w p r o s t  w r o g o  d o  n ie g o  n a s ta w io ­
n e .

P o w a ż n ą  tr o s k ą  iest r ó w n ie ż  
spraw a k a r d y n a ła  In itz e r a . C z y n  
n ik i  r z ą d o w e  n ie m ie c k ie  d o m a g a ­
ją  s ię  je g o  u s tą p ie n ia , na  c o  z n o w  
z e  s w e j  s t r o n y  n ie  m o ż e  s ię  z g o -  
d z 'ć  S t o lic a  Ś w ię ta . Z  d a ls z y c h  
spraw  duże tru dności n a s tr ę c z a ją  
spraw a w yk on yw an ia  k o n k o r d a ­
tu, spraw a du ch ow ień stw a  au­
striack iego po aneksji do T r z e c ie j  
R zeszy, w reszcie  spraw a p r z e k a ­
zyw ania  o fia r  k a to lik ów  n ie m ie c ­
k ich  dla S to licy  Św iętej.

Protest Psiaków iw Niemczech
przeciw

B E R L IN  2p. 8 . 18 b. m zarząd 
Zw . P olak ów  w N iem czech  w niósł 
do m in istra  sp ra w  zagran icznych  
R zeszy  dr. F rieka m em oria ł w 
spraw-ie spisu lu dn ości, k tóry  s ię

metodom sp su ludność
o d b y ł  w  d n iu  17. V  39. D o  m e ­
m o r ia łu  z o s ta ł  d o ł ą c z o n y  ja k o  m a ­
t e r ia ł  d o w o d o w y  w y b ó r  n a jb a r ­
d z ie j  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  p r o t o ­
kółów* z p r z e b ie g u  sp isu .

Porwanie b.
planowali

króla Albinii
Jakoby Włosi

Sensacyjne aresztowania w Wersalu
W ielką sensację  w  Paryżu w y w o ła - w iciel am basad y  niem ieckiej w  im ie- 

ła w iad om ość , iż p o lic ja  francuska niu kanclerza H itlera zapraszał k ró la  
aresztow ała  kilku W ło ch ó w , p o d e jr z ą - d o  N iem iec, o fia row u ją c mu piękny 
nych o  zam iar porw a n ia  b y łeg o  k ró la  zam ek nad Renem .
Albanii, Achm eda Z og u . ! B yły  król tę ponętną ofertę  odrzu-

Jak się okazało, już od  czasu anek- cii i okrężną d rog ą  udał się do I ran-
sji A lbanii przez W io ch y  i u c ie c z k i , 
zd etron izow a n ego  króla z  kraju, j 
agenci w łosk ie j „O v ry “  stale jeździli I 
w  ślad za Achm edem  Z og u , a p od cza s  ■ 
je g o  pobytu  w  W arszaw ie  pr.-edsta-1

cji, gdzie  zam ieszkał w  W ersalu .
Rząd w łoski za pośrednicl w cm  lir. 

D ella  Porta za p ro p o n o w a ł A cbm edo- 
wi Zngv p o w ró t  na tron  albański z 
w arunkiem  uznania protektoratu w ło-

W obec now ej ,,próby sil“
Plan wojenny Anglii, Francji i Polski

gotowy do wprowadzenia w czyn
L O N D Y N ,  20. 8. N a w i ą z u j ą c  do 

o c z e k i w a n y c h  z p o c z ą tk ie m  t y g o ­
d n ia  o b r a d  g ł ó w n y c h  m i n i s t r ó w  
g a b in e tu  b r y t y js k ie g o ,  s p r a w o ­
z d a w c a  d y p lo m a t y c z n y  „ S u n d a y  
T i m e s "  p isze ,  i i  o b ra d y  te n ie  b ę -

p r z e p r o w a d z e n ia ,  z g o d n ie  z żą -  d ą  m i a h  b y n a j m n i e j  na c e lu  p o ­
d a n ie m  b r y t y js k im ,  k o n su lta c j i  z ( w z ię c i a  ja k i c h k o lw ie k  n o w y c h  de -  
r z a d a m i  mocarstw* trzec ich ,  i n o -  cy z j i ,  p o n ie w a ż  p o l i ty k a  rzą d u  
g łą b y  z d a n ie m  ja p o ń s k ie g o  m in i - !  b r y t y j s k i e g o  jes t  ju ż  z g ó r y  u- 
s te r s t w a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  s p o ! s ta lo i fa  i f r a n c u s k o  - a n g ie ls k i  
w o d o w a ć  ty lk o  n ie p o tr z e b n e  p r z e ’ p!ar. w o j s k o w y  n a t y c h m ia s t o w e g o

p r z y j ś c i a  z p o m o c ą  P o l s c e  w ra­
zie, g d y b y  z o s t a ła  on a  z a a t a k o w a ­
na —  g o t o w y  do  n a t y c h m i a s t o w e ­
go  w y k o n a n ia .

W  c ią g u  o s t a t n i c h  k ilku  lat —  
p isze  d a le j  dzie-nnik —  w ie le  d e ­
c y z j i  w p o l i t y c e  m i ę d z y n a r o d o w e j  
zap ad ło  d o p ie r o  w  m i a r ę  r o z w o j u  
s y t u a c j i .  D z iś  w s z e lk ie  d e c y z je  są 
z g ó r y  p o w z ię t e  i to  s t a n o w i  r ó ż n i ­
cę  m ię d z y  c h w i lą  o b e c n ą ,  a p o ł o ­
że n ie m  m i ę d z y n a r o d o w y m  w  o s t a ­

t n i c h  la ta c h .
O m aw ia jąc taktykę zastosow a­

na ostatnio przez prasę n iem iec ­
ką, „S u n d a y  T im es" pisze, ze p ra ­
sa ta stara się stw orzyć  w ra ż^ iie  
bezpośredn iego  n iebezp ieczeń ­
stw a w o jn y , jeś li Polska n ie  zg o ­
dzi się na ustępstw o. Z  tego też 
w zg lędu  kam pania prasy n iem iec 
kiej n iek on ieczn ie  oznaczać musi, 
że N iem cy  zd ecyd ow a n e  są rzucić 
się do w o jn y . N ie u lega w ątp liw o

ści, że w  k ażd ym  razie Rzesza pró  
b ow a ć będ zie  „c zy  m u ry  Jeryha 
n ie rozpadną się od  sam ych  k rzy ­
k ó w ". N ależy m ieć nadzieję , że 
przed  zebraniem  się kon gresu  Hit 
ler zrozum ie w  pełn i, ja k  d a lece  
W . B rytan ia  i Phancja zd e cy d o w a ­
ne są w yk on a ć  sw e zobow iązan ia  
w  stosunku do P olsk i.

N ow a „p ró b a  s il" , p lanow ana 
przez N iem cy, przyn iesie  im  n o ­
w ą klęskę.

sk iego . Król A lbanii p ro p o zy c ję  tę 
odrzucił i zarazem  w yd a ł od ezw ę  do  
ludu a lbańskiego, w  której n a w oły w a ł 
d o  da lszej w alki orężnej z  w łoskim i 
najeźdźcam i.

O dezw a  ta, m im o przeszkód , d o ­
tarta d o  Albanii i została szerok o  roz ­
k o lp ortow an a . W ó w cza s  W łos i p o  raz 
drugi, lecz tym  razem  za pośrednie 
tw em  k rew nego królow ej G eraldiny, 
hr, K arolyi, ponow ili p rop ozycję  p o ­
w rotu . Lecz i tym  razem  in terw en cja  
nie odn iosła  skutku,

Z apad ła  w ó w cza s  ja k ob y  d ecy z ja  
porw an ia  króla.

W  ubiegłym  tygodniu  a gen ci p o lic ji 
parysk iej, przydzieleni d o  ochrony 
A chm eda Z ogu , spostrzegli, iż od  paru 
dni kilku osobn ik ów  kręci się przed 
królew skim  pałacykiem . P o  zaareszto­
waniu i w y leg itym ow a n iu  ich, okaza­
ło  się, że^są to W łosi, „Ytórzy dostan 
się d o  P aryża  przy p om o cy  s fa łszo ­
w anych  w iz. D alsze badania w  toku.

Przerwa w rokowaniach
moskiewskich

M O S K W A , 20. 8. Posiedzen ia  
d e leg a cy j w o jsk o w y ch , p rzerw ane 
17 bm ., m ają  być  w zn ow ion e  w  
pon iedzia łek . P rzerw a w  rok ow a ­
n iach  by ła  p otrzebna d e leg a cjom  
dla sk om un ik ow an ia  się ze sw o­
im i rzadam i.
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Skrzynka Pocztowa 145. Adres telegraficzny: ABC Warszawa Oddział Praski Administracji Białostocka 20 te l  100501 
czynny godz 1—20

PRZEDSTAW ICIELSTW A: Lód? PiotTKowiika 92 tel 278-48 Siuro czynne w godz 19 Poznań 27 G r u d n ia  Z. W łoefaw ek-
Cyganki- 24, lei 135. Kalisz. Kolegialna 4. teł. 477. Katowice—ul. Starowiejska 3.

PRĘNTM ERATA mieiscnwa (z odniesieniem  cle dr —ul i na ornwln-jt zl 2 30 m iesięcznie; wydan'e B wraz i
premią zi 3.30 miesięcznie Za granica zł. 4.00 Wyd B (z prąpilą książkowa) 5 50.

Z-* twrot nadesłanych a Ole zam ówionych rękopisów redakcja me odpowiada

C e fiy  o ^ 9 o s x e ń ; za  m ie js c e  w y s o k o ś c i l  m i l im e t r  p rz e z  s z e ro k o ś ć  je d n e j  s z p a lty  (n e  
‘ • w s z y s t k ic h  s tro n a c h  p o  u c ą a I t ) : n a  I - e j  s tro n ie  —  1 z l .  n  te k ś c ie

( w  ó d  a r t y k u ł ó w )  BO [ r .  w  r e k la m a c h  (w ś r ó d  o g ło s z e ń ) —  60 g r .  n s  o s ta tn ie j  s tro n ie  —  7u g r  W  d o d a tk u  n ie ­

d z ie ln y m  70 g r  N o t a t k i  r e k la m o w e  —  1 z l N e k r o lo g i  30 g r  K o m u n ik a t y  ' w y ja ś n ie n ia  —  150  a .  o p is y  s p e c ja ln e
—  3 a .  le k a rs k ie  30 g r  D r o b n e  p o  20 g r . za  w y  i Ł  d u ż :  l i t e r y  w  o g ło s z e n ia c h  „ d r o b n y c h ”  U c z y  się za  o d d z ie ln e

w y r a z y ,  t łu s ty  d r u k  —  p o  w  A ) p le  N o t a t k i  r e k la m o w e  o z n a c z a  się  c y f r ą  ( N . ) ,  a  k o m u n ik a t y  —  w y ja ś n ie n ia  c y f r a  

( K . )  Z a  t e r m in )  d r u k u  o c łn s z e ń  A d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a .

D z la l  o g ło s z c ó : M a rs z a łk o w s k a  14 B iu r o  c z y n n e  o d  g o d z. 9  r a n o  d o  4  p o  poJ T e l .  924-78.

Redaktorzy działów: Jan Rorolec — nub[ic-'Styka polityczna łan Wyszyfiskl — dział zagra: ‘c-ny. informacje polityczne 1 sprawozdania sądowe. Antoni Szperllch — dział gospodarczy l miejski, Stanisław Włodek — Informacje 1 depesze nocne,Andrzej Płodowski — dział prowincjonalny, sportowy 1 akademicki. Witold Domański — dział kulturalny, Tadeusz itakiewicr — kierownik działu ogłoszeń.
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